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Wymiana poglądów na temat aktualnej
sytuacji międzynarodowej

PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE
p izyw ó M w  PZPR i KPZR

P R Z E S Z K L O N Y  B A R  s z y b ­
k ie j  o b s łu g i  „ G r u b a  K a ś k a ”  
je s t  m i ły m  d la  o k a  a k c e n te m  
a r c h it e k to n ic z n y m .  T e n  n o w y  
n a b y te k  w a rs z a w s k i,  je d n o c z ę  
ś n ie  je s t  n a jn o w o c z e ś n ie js z y m  
b a re m  w  s to l ic y .

(C A F  -  U c h y m ia k )

W ARSZAW A PAP. W- dniach 12—14 stycznia br., na zapro­
szenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przebywali w  Polsce z nieoficjalną wizytą: se­
kretarz generalny KC KPZR Leonid BREŻNIEW  oraz człon­
kowie Biura Politycznego KC KPZR — przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Nikołaj PODGÓRNY i prze­
wodniczący Rady Ministrów Aleksiej KO SYGIN.

W  P R ZY JA C IE LS K IM  spot­
kan iu  ze strony po lskie j uczest 
n iczy li: I  sekretarz KC  PZPR 
W ładysław  G O M U ŁK A  oraz 
członkowie B iu ra  Politycznego 
KC  PZPR — przewodniczący 
Rady Państwa Edward OCHAB, 
prezes Rady M in is trów  Józef 
C Y R A N K IE W IC Z i sekretarz 
KC  Zenon KL IS Z K O .

W spotkaniu uczestniczył tak 
że członek KC  KPZR, ambasa­
dor ZSRR w  Polsce A w ie rk ij 
ARISTOW .

Przywódcy obu p a r t ii om ów i­
l i  stosunki polsko-radzieckie i 
w y ra z ili zadowolenie, że p o li­
tyczna, gospodarcza i  k u ltu ra l­
na współpraca m iędzy Polską 
Rzeczpospolitą Ludow ą i  Zw iąż 
kiem  Socjalistycznych Repub­
l ik  Radzieckich nieustannie roz 
szerzą się i  pogłębia w  in tere­
sie obu narodów i  zespolenia 
jedności państw socjalistycz­
nych.

Uczestnicy rozmów dokonali 
w ym iany poglądów na temat 
aktualnej sy tuac ji m iędzynaro­
dowej i  sy tuac ji w  m iędzyna­
rodow ym  ruchu kom unistycz­
nym  i robotniczym . Obie stro­
ny dały w yraz dążeniu do da l­
szego zacieśnienia braterskie j 
współpracy pomiędzy PZPR i 
KPZR, w  im ię um ocnienia je d -

Stan zdrowia 
Kasperaka

nadal krytyczny
N O W Y  J O R K  —  L O N D Y N  P A P . 

M I K Ę  K A S P E R A K  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  z n a jd u je  s ię  w  k r y t y c z n v m  s ta -  
ta ie , m im o  iż  z d a n ie m  le k a rz y ,  p o  
w y c ię c iu  m u  w o re c z k a  ż ó łc io w e g o , 
n a s tą p i ła  p e w n a  p o p ra w a . K a s p e -  
r a k  p rz e d  10 d n ia m i z o s ta ł p o d d a n y  
o p e r a c j i  p rz e s z c z e p ie n ia  se rca .

D R  P H IL IP  B L A IB E R G  m a  s ię  do  
b rz e . W  n ie d z ie lę ,  w  12 d n i  p o  o p e ­
r a c j i  p rz e s z c z e p ie n ia  se rca , p o  ra z  
p ie rw s z y  ja d ł  o n  o b ia d  s ie d zą c

S U K N IA  W IE C Z O R O W A , o
p r o s te j  l i n i i  z m a rs z c z o n a  p r z y  
s tó jc e  z k o lo ro w e g o  s z y fo n u . 
K r e a c ję  p r e z e n tu je  n a  p o k a z ie  
v / T o k io  s ły n n a  1 7 - le tn ia  m o ­
d e lk a  lo n d y ń s k a ,  T w ig g y .

(C A F  -  P A N A )

ności działania światowego ru ­
chu komunistycznego w  walce 
przeciw ko im peria lizm ow i, o 
wolność narodów, pokó j i  so­
cja lizm .

Rozmowy, które wykazały 
ca łkow itą  zgodność poglądów 
w e wszystkich om awianych 
sprawach, przebiegały w  p a r­
ty jn e j atmosferze pełnego zro­
zum ienia, serdecznej i  szczerej 
przyjaźn i.

Silna wichura
na wybrzeżu zachodnim

^  Pogotowie przeciwpowodziowe +  Awaria linii 
wysokiego napięcia 4  Port wstrzymał pracę 

+  Zmniejszone dostawy gazu
Silny wiatr zachodni, a następnie zachodnio-północny sza­

lejący dziś w nocy na naszym wybrzeżu postawił na nogi 
całą służbę przeciwpowodziową. Przez kilka godzin siła w ia­
tru dochodziła do 11—12 stopni w skali Beauforta. Wojewódz­
ki Komitet Przeciwpowodziowy i wszystkie komitety tereno­
we były w  pełnym pogotowiu. Na szczęście po kilku godzinach 
siła wiatru zmalała. Zmienił się również jego kierunek na za­
chodni, co zagrażało w mniejszym stopniu spiętrzeniem wód 
w kanale i na Zalewie.
W DA LSZYM  ciągu u trzym u­

je  się podniesiony stan wody 
w  Odrze i je j dopływach, prze­
kraczający stan alarm ow y. Naj 
groźniejsza jest sytuacja na Re 
dze, w  je j dolnym  odcinku.

Trzęsienie ziemi na Sycylii 
spowodowało śmierć 500 osób

Masowy exodus ludności
RZYM  PAP. Przez cały po­

niedzia łek nadchodziły w iado­
mości o skutkach tragicznego 
trzęsienia ziem i na zachodniej 
S ycy lii. W strząsy nastąpiły w  
nccy z niedzie li na poniedzia­
łek i  pow tó rzy ły  się, aczkol­
w iek  z mniejszą siłą, w  k ilk a -

Zaginął samolot USA
z 12 osobami na pokładzie

T O K IO  P A P . W  z a c h o d n ie j częśc i 
J a p o n i i  z a g in ą ł s a m o lo t a m e ry k a ń ­
s k ie j  f l o t y  w o je n n e j ,  na  k tó re g o  
p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  12 osób. 
R z e c z n ik  m a r y n a r k i  z a k o m u n ik o w a ł  
16 b m ., że p o s z u k iw a n ia  p r z e p r o ­
w a d z o n e  z  lą d u  i  z p o w ie t r z a  n ie  
d a ły  r e z u lt a tó w .  S a m o lo t  o d b y w a ł  
l o t  p a t r o lo w y .

naście godzin później. Późno 
wieczorem poinform owano, że 
liczba o fia r śm iertelnych w yno­
si około 500 osób, nie licząc 
zaginionych i  rannych.

R E J O N Y  n a w ie d z o n e  tą  k lę s k ą  
są p r a k ty c z n ie  o d c ię te  o d  ś w ia ta , 
n ie  d z ia ła ją  b o w ie m  l i n ie  t e le fo ­
n ic z n e . W ia d o m o ś c i d o c ie r a ją  za 
p o ś r e d n ic tw e m  w o js k o w y c h  r a d io ­
s ta c j i  p o lo w y c h .  W o js k o  u r u c h o ­
m i ło  ró w n ie ż  „ m o s t  l o tn ic z y ”  m ię ­
d z y  S y c y l ią  z a c h o d n ią  a R z y m e m , 
d o s ta rc z a ją c  tą  d ro g ą  ż y w n o ś ć , le ­
k a rs tw a , p la z m ę  k r w i ,  o d z ie ż  p r z e ­
z n a c z o n ą  d la  o f ia r  t r z ę s ie n ia  z ie m i.

M ie js c o w a  lu d n o ś ć , o g a r n ię ta  p a ­
n ik ą ,  p o r z u c i ła  d o m y  i  m im o  d o ­
tk l iw e g o  z im n a  sz u k a  s c h ro n ie n ia  
p o d  n a m io ta m i,  w  s a m o c h o d a c h  
i  g d z ie  s ię  t y l k o  d a , b y le  n ie  w  
m u r o w a n y c h  d o m a ch .

M im o  w y s i łk ó w  w ła d z , lu d n o ś ć  
m a s o w o  s ta ra  s ię  o p u ś c ie  te re n y  
d o tk n ię te  k lę s k ą  ż y w io ło w ą .  D ro g i 
są z a t ło c z o n e  u c h o d J c a tn i , , k tó r z y  
c ią g n ą  p ie s z o  z d o fc y ik ie m . •

Szybkie topnienie śniegu z każ 
dą godziną powoduje podno­
szenie się wody we wszystkich 
rzekach województwa. W związ 
ku z tym  obowiązuje ogłoszo­
ny wczoraj stan pogotowia prze 
ciwpowodziowego dla Szczeci­
na oraz pow iatów : szczeciń­
skiego, wolińskiego, kamieńskie 
go, goleniowskiego a także G ry 
f ic  i  G ry fina , stan alarm owy 
obwieszczono jedynie dla tere­
nów nadodrzańskich i  pow. 
Chojna.

J a k  nas p o in fo r m o w a n o  w  W o j.  
K o m ite c ie  P r z e c iw p o w o d z io w y m  na 
le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  n ie z n a c z n e j p o p r a w y ,  je ś l i  
n ie  n a s tą p ią  o p a d y  de szczu . A b y  
p r z y s p ie s z y ć  s p ły w  w ó d  z O d ry .  o d  
w c z o r a j  n a  J e z io rz e  D ą b s k im  p r a ­
c u je  5 lo d o ła m a c z y , k tó re  k ru s z ą  
p o w ło k ę  lo d o w ą ;  c z y n ić  b ę d ą  to  
je szcze  p rz e z  5 d n i.  D z iś  na  d o ln y  
o d c in e k  O d r y  w y ru s z ą  ta k ż e  3 lo d o -  
ła m a c z e  z N R D , k tó r e  w  g o d z in a c h  
ra n n y c h  d o ta r ły  d o  S z c z e c in a .

M IA STO  TO NIE 
W  CIEM NO ŚCIACH

G O D ZIN A 4.20. Z zajezdni 
M l K  wyjeżdżają na trasy 
r-ierwsze „dzienne”  tram waj?. 
Na ulicach n ie liczni przechod­
nie, w  domach tu i ówdzie za­
pala się św iatło. Szczecinianie 
w sta ją do pracy.

Dziesięć m inu t później — na 
m iasto spada ciemność. Gasną 
lampy, staią tram w a jó . stacja 
pomp, w  kranach pusto.

Na ulicach gdzieniegdzie stru 
ga św ia tła  przejeżdżającego sa­
mochodu.

(Dokończenie na str. 2)

w Izbie Gmin

Wilson referuje
cięcia budżetowe

L O N D Y N  P A P . P r e m ie r  H a r o ld  
W IL S O N  w y s tą p i  d z iś  w  Iz b ie  
G m in ,  p r z e d s ta w ia ją c  d e c y z je  sw e­
go  g a b in e tu  w  s p r a w ie  d ra s ty c z ­
n y c h  c ię ć  b u d ż e to w y c h  w  w y d a t­
k a c h  na o b ro n ę  i  na  c e le  s o c ja ln e . 
W  ś ro d ę  i  c z w a r te k  p rz e w id z ia n a  
je s t  d e b a ta  p a r la m e n ta r n a  n a  te n  
te m a t.

P r z e w id y w a n ia  o b s e r w a to r ó w  są 
z g o d n e  c o  d o  te g o  że d e c y z je  rz ą ­
d u  W ils o n a  n a p o tk a ją  s ta n o w c z y  
o p ó r  p e w n e j czę śc i c z ło n k ó w  p a r ­
la m e n tu .  N ie  w y k lu c z a  s ię  m o ż l i ­
w o ś c i u s tą p ie n ia  n p . lo r d a  L O N G -  
1 'O R D A , p r z y w ó d c y  la b o u rz y s tó w  
w  Iz b ie  L o r d ó w  o ra z  p a n i J e n n ie  
L E E , m in is t r a  d o  s p ra w  s z tu k i.  
L o r d  L o n g fo r d  je s t  n ie z a d o w o lo n y  
z o d ro c z e n ia  r e a l iz a c j i  p la n ó w  p rz e  
d łu ż e n ia  o b o w ią z k o w e j n a u k i  s z k o l 
n e j  z  15 d o  16 la t .  P a n i L e e  w y s tę ­
p u je  n a to m ia s t  p r z e c iw k o  z a m ie rz ę  
n io m  w p ro w a d z e n ia  o d p ła tn o ś c i za  
u s łu g i w  d z ie d z in ie  s łu ż b y  z d r o w ia .

Gzy proces Shawa
odsłoni kulisy

zabójstwa Kennedyego?
N O W Y  J O R K  P A P . W  N o w y m  O f  

le a n ie  p o d a n o , że p ro c e s  s ą d o w y  
p r z e c iw k o  C la y o w i L .  S H A W O W I,-  
o s k a rż o n e m u  o  w s p ó łu d z ia ł w  s p i­
s k u  m a ją c y m  na  c e lu  z g ła d z e n ie  
b y łe g o  p re z y d e n ta  U S A  K E N N E ­
D Y E G O , ro z p o c z n ie  s ię  w  d n iu  13 
lu te g o .

J a k  w ia d o m o , S h a w  je s t  p ie r w ­
s z y m  z o s k a rż o n y c h  k t ó r y  w y s tą p i  
p rz e d  s ą d e m  w  n a s tę p s tw ie  ś le d z ­
tw a  p rz e p ro w a d z a n e g o  p rz e z  p r o ­
k u r a to r a  o k rę g o w e g o  N o w e g o  O r ­
le a n u  J im a  G A R R IS O N A . S h a w  ( la t  
54) b y ł  c z ło n k ie m  g r u p y  s p is k o w ­
c ó w , k tó r z y  w  L u iz ja n ie  p rzyg o to -»  
w y w a l i  za m a ch  na  p re z y d e n ta  U SA.- 

D o  p ro c e s u  te g o  p r z y w ią z u je  s ię  
w ie lk ą  w a g ę , p o n ie w a ż  m o że  o n  
u ja w n ić  s z c z e g ó ły  z a m o rd o w a n ia  
p re z y d e n ta  K e n n e d y ’e g o , n ie  o p u ­
b l ik o w a n e  p rz e z  k o m is ję  W a r re n a , 
w e d łu g  k tó r e j  z a b ó jc ą  K e n n e d y ’eg o  
b y ł  O s w a ld .

G a rr is o n , w y s tę p u ją c  p r z e c iw k o  
o f ic ja ln e j  w e r s j i  z a m o rd o w a n ia  b y ­
łe g o  p re z y d e n ta , tw ie r d z i ,  że m o r ­
d e rs tw o  t o  b y ło  d z ie łe m  sp isków *« 
c ó w , w ś ró d  k tó r y c h  S h a w  b y ł  jećH  
n ą  z c e n t r a ln y c h  p o s ta c i.

Światowy rekord
gadulstwa

B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie m ie c k i  
s p e a k e r , u r o z m a ic a ją c y  m u z y k ę  2  
p ł y t  ż a r ta m i,  re k la m ą  i t p . ,  C h a r l j i  
K u p ie d o ,  p o b i ł  15 b m . o 5 g o d z in  
ś w ia to w y  r e k o r d  g a d u ls tw a . M ów flfc 
o n  n o n - s to p  p rz e z  125 g o d z in .

Dziś burzliwa debata
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Program działalności handlu w 1968 r.

W yb ó r  t o w a r ó w
musi odpowiadać

potrzebom klientów

Posiedzenie Prezydium
W K  F J N

W ARSZAW A PAP. Zadania handlu w br. i zaopatrzenie 
rynku w  obecnym kwartale — to zagadnienia, które były 15 
bm. tematem ogólnokrajowej narady aktywu handlu we­
wnętrznego. Obradom przewodniczył minister Edward SZNAJ 
DER.

W ĘZŁOW E zadania handlu 
na bieżący ro k  — stwierdzono 
aa naradzie — to dalsze uraoc 
o Jenie równowagi m iędzy siłą 
nabywczą ludności a podażą to 
w arów  i usług. Program zakła­
da więc pogłębienie współpracy 
handlu z przemysłem dla ela­
styczniejszego dostosowywania 
asortym entu towarów do po­
trzeb k lien tów  oraz spraw n ie j­
sze współdziałanie h u rtu  z 
przedsiębiorstwam i detaliczny­
m i.

w  B R . P R Z Y B Ę D Z IE  Ok. 2 ty s .  
n o w y c h  s k le p ó w  p a ń s tw o w y c h  i 
s p ó łd z ie lc z y c h  o ra z  o k . 1 600 p u n k ­
tó w  s p rz e d a ż y  d r o b n o d e ta l ic z n e j.  
P r z e w id u je  s ię  te ż  b u d o w ę  d u ż y c h  
lo k a l i  o  p o w .  o d  300 d o  600 m  k w . ,  
n a d a ją c y c h  s ię  d o  s p rz e d a ż y  u n iw e r  
s a ln e g o  w y b o r u  to w a r ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  i  n ie k tó r y c h  a r t y k u łó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u .  
H a n d e l i  g a s tro n o m ia  o t r z y m a ją  
w  b r .  d o d a tk o w o  o k . 10 ty s .  u r z ą ­
d z e ń  c h ło d n ic z y c h .  W  g a s t r o n o m ii 
o g ó ln y  p r z y r o s t  n o w y c h  p la c ó w e k  
w  b r .  w y n ie ś ć  m a o k . 440. P r z e w i­
d u je  s ię  m . in .  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  
46 b a r ó w  s z y b k ie j  o b s łu g i,  20 n o ­
w y c h  b a r ó w  m le c z n y c h  i  115 b a ró w  
s a m o o b s łu g o w y c h .

P la n  o b r o tó w  d e ta lic z n y c h  w  o b e c  
n y m  k w a r ta le  z a k ła d a , że b ę d ą  on e  
o 4,5 p r o c .  w y ż s z e  w  p o r ó w n a n iu  z 
a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  u b . r .  N ie  
p r z e w id u je  s ię  t r u d n o ś c i  z z a o p a ­
t r z e n ie m  w  a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e .

P r z e w id u je  s ię  p o p ra w ę  z a o p a trz ę  
n ia  n a  r y n k u  o d z ie ż o w y m .

POD KIER O W N IC TW EM  
przewodniczącego Wojewódz­
kiego K om ite tu  Frontu  Jednoś 
ci Narodu, prof. d r Piotra Za­
remby, odbyło się wczoraj po­
siedzenie Prezydium  W K  FJN. 
Omówiono główne k ie run k i 
działania na 1988 r. Prezydium  
W K  FJN zatw ierdziło  też plan 
pracy na rok  bieżący.

U Plenum Rady 
Okręgowej ZSP

Szkoła
obywatelskiego

wychowania
W C Z O R A J  w  k lu b ie  „ K o n t r a s t y ”  

o d b y ło  s ię  I I  P le n u m  R a d y  O k r ę ­
g o w e j  Z S P  p o ś w ię c o n e  d z ia ła ln o ś c i 
p o l i t y c z n e j  i  w y c h o w a w c z e j z rz e ­
sz e n ia  w  ś r o d o w is k u  s z c z e c iń s k im .

O b ra d y  p le n a rn e  o t w o r z y ł  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  R O  Z S P  S zcze p a n  K O -  
F Y C IŃ S K I ,  w i t a ją c  p r z y b y ły c h  na  
s a lę  p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h ,  a w ś ró d  n ic h  k ie r o w n ik a  
W y d z . K u l t u r y  P re z . W R N  — W . 
D A N IS Z E W S K IE G O  i  z a s tę p c ę  k ie ­
r o w n ik a  W y d z . P r o p a g a n d y  K W  
P Z P R  — M . C Y M B A L U K A .  W  Obra 
d a c h  w z ię l i  r ó w n ie ż  u d z ia ł  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  s z c z e c iń s k ic h  u -  
c z e ln i :  r e k to r  W S R  —  p r o f .  d r  J . 
D M O C H O W S K I, p r o r e k to r  P A M  — 
p r o f .  d r  m e d . J . S T A R K IE W IC Z ,

Sr o r e k to r  P S  —  d o c . d r  in ż .  A .  F A -  
IS Z E W S K I o ra z  d y r e k to r  S N  n r  I I  

—  m g r  O . T U S T A N O W S K A . O b e c ­
n y  b y ł  ta k ż e  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
R a d y  N a c z e ln e j Z S P  —  M . S T A Ń ­
C Z A K .

P o d c z a s  o b ra d  u d e k o r o w a n o  S re b r  
n y m i  O d z n a k a m i Z S P  b y ły c h  a k t y  
w is tó w  R O  Z S P : L e s z k a  W Ą S O W - 
S K IE G O , W ie s ła w ę  G Ł O W A C K Ą  i 
J ó z e fa  K Ę P IŃ S K IE G O .

W p ro w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  w y g ło ­
s i ł  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R O  Z S P  — 
J a n  J A S T A K . N a s tę p n ie  z a b ie r a l i  
g ło s  l i c z n i  d y s k u ta n c i ,  p o d k r e ś la ją c  
d o n io s łą  r o lę  d z ia ła ln o ś c i p o l i t y c z ­
n e j  i  w y c h o w a w c z e j w  n a jb a rd z ie j  
m a s o w e j o r g a n iz a c j i  s tu d e n c k ie j ,  ja  
k ą  je s t  Z S P . ( ta w o )

N a g r o d a
dla sstzacińshiego

„Studia Pantomimy”
W AR SZAW A PAP. W  M in i­

s terstw ie  K u ltu ry  i  Sztuki od­
by ła  się w  poniedziałek u ro ­
czystość wręczenia dorocznych 
nagród i wyróżnień, przyzna­
nych zespołom amatorskim.

Nagrodę I  stopnia otrzym ało 
JSTUDIO  P A N TO M IM Y ”  przy 
Fabryce Sprzętu M otoryzacyjne 
go „Junak”  ze SZCZECINA.

poważnym stopniu od u jaw n ie ­
nia i  w ykorzystyw an ia  rezerw 
organizacyjnych; etatowych i 
kadrowych, tkw iących w  sa­
mych organizacjach handlu, od 
likw idow an ia  m arnotraw stw a 
i przeciwdzia łania nadużyciom. 
Gospodarność i dyscyplina po­
w inny  być więc dewizą każde­
go pracow nika handlu — n ie ­
zależnie od jego stanowiska.

LIST Z E  Ś L Ą S K Ą

H o b b y ś c i
KTOŚ KIED YŚ POW IE­

D Z IA Ł, że ludzi można po 
dzielić na tych którzy po­
siadają jakieś hobby i tych 
którzy go nie mają. Ci 
ostatni natomiast uważają 
hobbystów za ludzi z „fi- 
jołem” a z kolei ci z „fi- 
jołem” traktu ją swoich 
adwersarzy jako odlud- 
ków. Wprawdzie zimowe 
wieczory sprzyjają roz­
strzyganiu tego rodzaju 
sporów, ja osobiście się 
tego nie podejmuję, choć 
skłonny jestem opowie­
dzieć się po stronie hob­
bystów.

W ĘZŁOW E zadania handlu, 
w yn ika jące z uchwał V I I  i  X  
P lenum  K C  PZPR, p rzy ję te  na 
naradzie, pow inny znaleźć w y ­
raz w  postaci terenowych pro­
gram ów działania organizacji 
handlowych. Realizacja zadań 
handlu w  br. zależy bowiem w

B A R D Z O  t r u d n e  w a r u n k i  
a tm o s fe ry c z n e  i  d ro g o w e  p o ­
w o d u ją  l ic z n e  w y p a d k i  sa m o ­
c h o d o w e . O to  r o z b i t y  „ S t a r ”  
n a  t r a s ie  W ło c ła w e k  — T o r u ń .

(C A F  -  G i l i )

Silna wichura

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  , K r a s n a l”  z  I r l a n d i i  p o d  

b a la s te m ,
m /s  „ S o ła ”  z  A n g l i i  z  t l e n ­

k ie m  g l in u ,
s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i  p o d  b a ­

la s te m ,
s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n ii  p o d  b a ­

la s te m ,
s/s „ W ie c z o r e k ”  z D a n i i  p o d  

b la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D ę b l in ”  d o  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą , 

m /s  „ W i ła ”  d o  A n t w e r p i i  v ia  
G d y n ia  z d r o b n ic ą ,  

m /s  „ R u s a łk a ”  d o  N o r w e g ii  i  
S z w e c ji  z d r o ttn ic ą , 

s /s  „ J e d . io ś ń  R o b o tn ic z a ”  do  
S z w e c ji  z w ę g łe m , 

s/s „ O p o le ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s „P o z n a ń ”  d o  D a n i i  z  w ę -  
_g iem .

(Dokończenie ze s tr. 1)
M Ó W I d y ż u r n y  d y s p o z y to r  m o ­

c y  Z a k ła d ó w  E n e rg e ty c z n y c h :
A w a r ia ,  k tó r e j  p r z y c z y n  w  te j  

c h w i l i  je s z c z e  n ie  z n a m y , w y d a r z y  
ła  s ię  n a  l in ia c h  n a jw y ż s z e g o  n a p ię  
c ia , t z w .  p a ń s tw o w y c h  p o za  te r e ­
n e m  n a sze g o  w o je w ó d z tw a .  W  
z w ią z k u  z t y m  S z c z e c iń s k ie  ł  część 
K o s z a l iń s k ie g o  p o z b a w io n e  z o s ta ły  
r a p to w n ie  d o p ły w u  p rą d u .

N asze  e le k t r o w n ie  p r a c o w a ły  w  
t y m  cza s ie  z o b n iż o n ą  m o c ą , z u w a  
g i  n a  z m n ie js z o n e  w  g o d z in a c h  n o c  
n y c h  —  z a p o trz e b o w a n ie  n a  e n e r ­
g ię . N a ty c h m ia s t  p r z y s tą p io n o  do  
ro z r u c h u  r e z e rw o w y c h  a g re g a tó w  
p r ą d o tw ó r c z y c h  i  s to p n io w o  z a s ila ­
n o  p o s z c z e g ó ln e  d z ie ln ic e  S zcze c in a  
i  in n e  m ia s ta  w o je w ó d z tw a .

W  cza s ie  a w a r i i  p r a c o w a ły  je d y ­
n ie  d w a  p o s ia d a ją c e  w ła s n e  e le k ­
t r o w n ie  z a k ła d y  s z c z e c iń s k ie . S y tu a  
c ję  o p a n o w a n o  c a łk o w ic ie  o  7.30.

K O M U N IK A C J Ę  t r a m w a jo w ą  
w z n o w io n o  o  7-05. M P K  n ie  m o g ło  
s k ie r o w a ć  n a  t r a s y  t r a m w a jo w e  re ­
z e r w o w y c h  a u to b u s ó w  —  a w a r ia  
p r z e rw a ła  p r a c ę  p r z y  c o d z ie n n y m , 
p o r a n n y m  p rz e g lą d z ie  s i ln ik ó w  i  u -  
s u w a n iu  u s te r e k  te c h n ic z n y c h .  J e ­
d y n ie  n a  t r a s y  a u to b u s o w e  w y je ­
c h a ły  w s z y s tk ie  w o z y .

GAZOW NIA  
BEZ REZERW

S ku tk i silnej w ichury w p ły ­
nęły także pośrednio na pracę 
szczecińskiej gazowni. W  godzi­
nach rannych część śródmieś­
cia była pozbawiona gazu. W 
innych dzielnicach nastąpił nie 
znaczny spadek ciśnienia. 
Zmniejszenie dostawy gazu mo 
że się utrzym ać w ciągu całe­
go dnia dzisiejszego.

J a k  na s  p o in fo r m o w a ł d y r e k to r  
G a z o w n i E . W ie rz b ic k i,  p rz y c z y n ą  
t y c h  z a b u rz e ń  b y ły  p r z e rw y  w  d o ­
s ta w ie  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  G a z o w ­
n ia  w y c z e r p a ła  w s z y s tk ie  za p a s y , a 
je d n o c z e ś n ie  p rz e z  t r z y  g o d z in y  
w s tr z y m a n a  b y ła  p r o d u k c ja .  A k t u a l  
n ie  w  z b io rn ik a c h  r e z e rw o w y c h  
b r a k  je s t  p o n a d  20 ty s . m  sześć, ga 
z u , k t ó r y  p rz e k a z a n o  w  n a jb a rd z ie j  
n e w ra lg ic z n y m  m o m e n c ie  d o  s ie c i 
m ie js k ie j .  O b e c n ie  p r o d u k u je  s ię  
gą z  t y l k o  n a  p o tr z e b y  m ie s z k a ń c ó w . 
D o p ie r o  w  n o c y  u z u p e łn i s ię  z b ió r

n i k i  r e z e rw o w e , c o  u m o ż liw i  p r z y ­
w ró c e n ie  n o rm a ln e g o  c iś n ie n ia  g a ­
z u  w  s ie c i.

M FO  W YW O ZI WODĘ
P ra c ę  b r y g a d  M P O  p rz e s ta w io n o  

w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u d z ie s ię c iu  
g o d z in  n a  in n e  t o r y .  Z a m ia s t  u s u ­
w a ć  ś n ie g  w y w o ż o n o  w o d ę . W  c ią ­
g u  n o c y  6 b e c z k o w o z ó w  a s e n iz a c y j­
n y c h  w y p o m p o w y w a ło  w o d ę  z zap 
c h a n y c h  s tu d z ie n e k  k a n a l iz a c y j­
n y c h  o ra z  t y c h  u l ic ,  n a  k tó r y c h  
tw o r z y ł y  s ię  d u ż e  b a jo r a .  P rz e z  c a -

u s u w a ją c  je  je d n o c z e ś n ie  z je z d n i  
i  c h o d n ik ó w .  P o  m ie ś c ie  k u r s o w a ły  
ta k ż e  lo tn e  b r y g a d y  r o b o tn ik ó w ,
k tó r z y  ło p a ta m i u s u w a l i  r e s z tk i  śn ie  
g u  z r y n s z to k ó w .

O d  ra n a  d o  p ra c  p o r z ą d k o w y c h  
s k ie r o w a n o  p o n a d  400 lu d z i  z ło p a ­
ta m i i  k i lo f a m i .  3 s a m o c h o d y  z  r a ­
d io te le fo n a m i k u r s u ją  p o  c a ły m  
m ie ś c ie  ł  s y g n a l iz u ją  b a z ie  o  m ie j ­
sca ch  n a jb a rd z ie j  n e w ra lg ic z n y c h .  
W y d a je  s ię  je d n a k ,  że o p a n o w a n o  
s y tu a c ję  w  o d n ie s ie n iu  d o  p o rz ą d ­
k o w a n ia  u l i c  ze ś n ie g u  a p rz e d e  
w s z y s tk im  —  z a p e w n ie n ia  s p ły w u  
w o d y .

PRZYMUSOWA  
PRZERW A W  PORCIE

Silne w ia try , k tóre już od 
wczesnych godzin wieczornych 
zaczęły dąć nad Szczecinem, 
zahamowały w  pewnym  stop­
n iu  pracę w  porcie, natomiast 
ju ż  od godz. 20 wszelka praca 
ustała zupełnie. N ie można by­
ło uruchom ić dźw igów i  trans­
porterów . P o ryw isty  w ia tr  u - 
tru d n ia ł także wykonyw anie 
norm alne j pracy ręcznej. Zaję 
cia wznowiono dopiero o godz. 
6 rano.

Zam arł również ruch stat­
ków. Droga wodna ze Szczeci­
na do Świnoujścia dla statków 
by ła  zamknięta. W  ciągu w ie ­
czora i godzin nocnych do por­
tó w  polskich na wybrzeżu za­
chodnim przycum owało w iele 
s tatków  rybackich różnych ban 
der, chroniąc sięj>rzed s^torn/o 
w a pogodą. (Boz, ap)

Konferencja
armatorów

„UNIAFRICA”
W  SZCZECINIE zakończyła 

obrady doroczna konferencja 
arm atorów  l in i i  zachodnioafry- 
kańskiej „U N IA F R IC A ” , obsłu­
giwanej wspólnie przez s ta tk i 
Polskiej Żeglugi M orsk ie j i  Deu 
tsohe Seereederei z Rostocku. 
20 statków  te j l in ii ,  w  tym  13 
polskich, obsługuje porty  za- 
chodnioafrykańskie, zdobywa­
jąc coraz większe uznanie k lien  
tów.

Serw is „U N IA F R IC A ”  — bę­
dący przykładem  socjalistycz­
nej współpracy dwóch kra jów  
na morzu — z każdym  rokiem  
umacnia swą pozycję w  zachód 
n ie j A fryce. Pracuje on już 7 
la t. Uczestnicy obrad om ów ili 
zadania na br. (PAP)

e i w i l a n i e
12 par pociągów 
dalekobieżnych
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i ,  z d n ie m  
17 i  18 b m . za w ie sza  s ię  —  a ż  d o  o d ­
w o ła n ia  — k u r s o w a n ie  12 p a r  p a sa ­
ż e r s k ic h  p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż n y c h . 
D e c y z ’ »  tę  m in is te r s tw o  u z a s a d n ia  
w y ra ź n y m  s p a d k ie m  f r e k w e n c j i  p o d  
ró ż n y c h  w  ty c h  p o c ią g a c h .

A  o to  w y k a z  c z a s o w o  s k a s o w a ­
n y c h  p o c ią g ó w  n a  l i n i i  ta m  i  z  p o w  
ro te m ) :

1) p o s p ie s z n y  L u b l in  ( o d ja z d  19,20)
— S Z C Z E C IN  ( o d ja z d  21.40);

2) p o s p ie s z n y  G d y n ia  (o d ja z d
23.04) — S Z C Z E C IN  ( o d ja z d  23.10);

3) p o s p ie s z n y  P o z n a ń  (o d ja z d  
17.43) —  K o s z a lin  (o d ja z d  6.10);

4) p o s p ie s z n y  K r a k ó w  (o d ja z d  
0.40) —  G d y n ia  ( o d ja z d  21.29) — O l­
s z ty n  (o d ja z d  17.30);

5) p o s p ie s z n y  P r z e m y ś l (o d ja z d  
12.27) — Z a g ó rz  ( o d ja z d  13.18);

6) o s o b o w y  K r a k ó w  ( o d ja z d  18.53)
— S Z C Z E C IN  ( o d ja z d  0,2«) p rz e z  
Z ie lo n ą  G ó rę );

7) o s o b o w y  W a rs z a w a  (o d ja z d  
17.25) — K ie lc e  ( o d ja z d  5.03);

8) o s o b o w y  T o r u ń  (o d ja z d  13.54)
— G d y n ia  ( o d ja z d  6.35);

9) o s o b o w y  W a rs z a w a  W ile ń s k a  
( o d ja z d  12.24) — B ia ły s t o k  (o d ja z d  
12.20);

10) o s o b o w y  G d y n ia  ( o d ja z d  2i.ó4)
— S ie rp c  (o d ja z d  0.59);

11) o s o b o w y  K r a k ó w  ( o d ja z d  7.37)
— W ro c ła w  ( o d ja z d  23.40);

12) o s o b o w y  W a rs z a w a  (o d ja z d .
23.05) —  O ls z ty n  (o d ja z d  0.20).

N IE  CZYNIĘ TEGO BEZ 
KOZERY, gdyż żyję w  k ra in ie  
nie ty lk o  węgla i  stali, ale I  
w  kra in ie  tysięcy gołębiarzy* 
(bardziej uczenie — colom bofi- 
lów), żółtych ptaszników czy li 
kanarkowców, albo ja k  k tą ,w o  
l i  „kanarkarzy” , akw arystów  
(znaczy hodowców rybek) i n a j 
młodszych stażem hobbystów —* 
kak to filó w  czy li m iłośn ików  
kaktusów.

W  wojew ództw ie ka tow ick im  
mieszczą się też centrale sto­
warzyszeń skupiających wi 
swych szeregach dziesiątki tjo- 
sięcy tych m iłośników .

N IE K T Ó R E  z t y c h  s to w a rz y s z e ń  
w y d a ją  s w o je  p is m a  n p . :  „ H o d o w  
ca  g o łę b i p o c z to w y c h ” , „ A k w a ­
r iu m ” , „ Ś w ia t  k a k tu s ó w ” . U t r z y j  
m u  ją  te ż  r o z l ic z n e  k o n ta k t y  m ię - ,  
d z y n a ro d o w e . P o ls k i  Z w ią z e k  H o ­
d o w c ó w  G o łę b i P o c z to w y c h  je s £ ’ 
c z ło n k ie m  F e d e r a t io n  C o lo m b o f i le  
In te r n a t io n a le ,  a  P Z H  K a n a r k ó w  
c z ło n k ie m  Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  O r -  
n : ' o lo g ic z n e g o  w  H a d ze . W a r to  t u ­
t a j  n a d m ie n ić ,  że n p . k a n a r k o w e  
h o b b y  o b o k  p r z y je m n o ś c i  i  r o z r y w  
k j  p rz y s p a rz a  r ó w n ie ż  w ie lu  c e n ­
n y c h  d e w iz  g o s p o d a rc e . Z a  s p rz e ­
da ż  p o ls k ic h  s k r z y d la t y c h  ś p ie w a ­
k ó w  z y s k u je m y  co  r o k u  k i lk a d z ie -  
s ią t  t y s ię c y  d o la r ó w .

PASJĄ ŚLĄZAK Ó W  jest 
przede wszystkim  zam iłowanie 
do czynnego upraw iania swo­
jego hobby, takiego któ re  w y­
maga ruchu, k tóre  dostarcza 
ro z ryw k i dla ducha i  ciała i  co 
ważniejsze stanow i kon tak t z 
przyrodą. I  nie dziwota że ta k  
się dzieje, boć dla ludz i „pod-- 
ziemnych czarnych św iatów” , 
hutniczych hal i  „ra jsb re tó w ”  
obcowanie z przyrodą daje 
m aksim um  satysfakc ji i  psy-i 
chicznego odprężenia.

Dlatego też na jbardzie j pow*; 
szechnym i  tradycy jnym  zami-r 
łowaniem  jest uprawa ogród­
ków działkowych. Jak Śląsk 
długi i  szeroki każdy skrawek 
wo lne j ziem i wykorzystany; 
jest pod uprawę działkową; 
Zajm u je ona 2 600 ha. Są na 
terenie n ieck i węglowej ogród­
k i liczące sobie sto i  w ięcej 
la t, któ re  upraw iane są przez 
jedną rodzinę z pokolenia na 
pokolenie.

S Z Y B K A  ro z b u d o w a  p r z e m y s łu  I  
u r b a n iz a c ja  m ia s t  s p o w o d o w a ła , że 
r a p te m  te n  c z y  ó w  o g ró d e k  „ p r z e ­
n ió s ł ”  s ię  z p e r y f e r i i  d o  c e n t r u m  
m ia s ta . T a k ie  z ie lo n e  o a z y  s p o tk a ć  
m o ż n a  n a  p r z y k ła d  w  C h o rz o w ie ”  
Ś w ię to c h ło w ic a c h ,  B y t o m iu ,  s ic m ia  
n o w ic a c h , M y s ło w ic a c h  a  n a w e t  w  
K a to w ic a c h - .

P r z e m y s ł je d n a k  s ta le  w y p ie r a  
o g r ó d k o w y c h  h o b b y s tó w  z ic h  d z ia ł  
k o w y c h  p o s ia d ło ś c i.  T e m u  n ie ­
u c h r o n n e m u  p r o c e s o w i t o w a r z y s z y  
je d n a k  n ie s ła b n ą c a  t r o s k a  i  i n i c j a ł  
t y w a  w ła d z  k o m u n a ln y c h ,  o rg a n iz a  
c j i  z w ią z k o w y c h  i  s a m y c h  p rz e d s ię  
b io r s t w  o  z a g o s p o d a ro w a n ie  n o - ; 
w y c h  z a s tę p c z y c h  te re n ó w . D z ię k i  
te m u  z ie lo n o -c z a rn e  b a r w y  są  n a ­
d a l n ie o d łą c z n ą  ce cb ą  ś lą s k ie g o  p e j  
zażu .

IN N Y M  rodzajem hobby, nie 
zawsze zresztą pożytecznym, 
jest zam iłowanie do piwa. 
Ślązacy p iją  go najw ięcej w; 
stosunku do mieszkańców in ­
nych regionów. „M ałe jasne’* 
jest powszechnym napojem w  
każdym niem al domu. S w ojego ’ 
czasu nawet znany p iłk a rz  
Ernest Pol m ia ł nie jeden k ło ­
pot z powodu hobbystycznego 
traktow an ia  tego napoju. T ra ­
dycja jednak w  narodzie n ie  
ginie o czym świadczy dość 
oryginalna ko lekcja  k ie row n i­
ka będzińskiego brow aru p; 
Józefa Ko ldera. Pracuje on w  
zawodzie p iw ow arsk im  ponad? 
40 la t i  posiada najw iększy w  
świecie zbiór k u f li,  dzbanów, 
i szklanic do piwa. Jego ko ­
lekc ja  pochodząca z całej Euro 
py, obu A m eryk  a nawet da­
lek ie j Indonezji liczy już po­
nad 780 sztuk. Do na jcenn ie j­
szych zalicza p. K o łder w ło sk i 
ku fe l z brązu, p o k ry ty  płasko­
rzeźbami z końca X V  w.

W  poko ju z tą  ko lekcją, s tó ł 
i  fo te le wykonane są na wzór 
anta łków  do piwa. Nawet ży-’ 
randol ma kszta łt beczułki.

NO CÓŻ, dla hobbystów nie 
ma rzeczy niem ożliwych. Niech 
im  będzie na zdrowie.

JERZY ADASZEK
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„Najcięższy problem Italii’'

Ratusz na licytację
K T O  CHCE, M O ŻE SO BIE K U P IĆ  pom patyczny gmach 

w  sycy lijsk ie j M arsa li, gdzie do niedawna zasiadali ojcowie 
tego miasta. Dzis ia j, ozna jm ił bu rm is trz  Sam m aritano, ra jcy  
przenoszą się do tańszej dzie ln icy. G m ina Marsala, licząca 
83 tys. dusz, stanęła w  obliczu bankructw a . W  Palazzo Comu- 
nale w ierzycie le za ję li meble po ostatnie b iu rko  i  krzesło 
t  wszystko... w yw ieź li. W yłączono św ia tło  i  telefon.

M A R S A LA  — to ty lk o  przy­
k ła d . Na 8 050 gm in w łosk ich  
3 518 żyje z pożyczek. W  ostat- 
r ih ń , dziesięcioleciu zadłużenie 
ich" wzrosło dziesięciokrotn ie i 
w  połow ie zeszłego roku  osiąg­
nęło 6 000 m ld  liró w  czy li 10 
m in  dolarów. Na ubogim w łos­
k im  po łudn ia  84 proc. gm in to 
n ie  w  długach, ale dw ie trze ­
cie całego ich zadłużenia p rzy­
pada na w ie lk ie  m iasta —
Rzym , M ediolan, T u ryn , Ne­
apol, Genuę i Palermo.

W IE R Z Y T E L N O Ś C I g m in y  r z y m ­
s k ie j  s ię g a ją  1 000 m ld  l i r ó w .  W  
1967 r o k u  w y d a ła  o n a  n a  s a m e  o d ­
s e tk i  63 m ld .

„w p ros t bajeczne, wręcz nie­
prawdopodobne ren ty  i  odszko 
dowania” .

N P . D Y R E K T O R  G E N E R A L N Y  E -  
l e k t r o w n i  i  W o d o c ią g ó w  M ie js k ic h  
w  R z y m ie  o t r z y m a ł  p o  12 la ta c h  
p r a c y  o d s z k o d o w a n ie  w  w y s o k o ś c i 
200 ty s .  d o la r ó w  i  r e n tę  m ie s ię c z n ą  
1 250 d o la r ó w .  D y r e k to r  m e d io la ń ­
s k ic h  z a k ła d ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  
k tó r e  w y k a z u ją  s ię  d e f ic y te m  rz ę ­
d u  37 m in  d o la r ó w  — p o n a d  150 
ty s .  d o la r ó w  o d s z k o d o w a n ia  i  p o ­
n a d  1 500 d o la r ó w  r e n ty  m ie s ię c z ­
n e j .

M in .  T a v ia n i  p o s ta n o w i ł  r o z w ią ­
za ć  c z y m  p r ę d z e j te n  „ n a j t r u d n i e j ­
s z y  — ja k  m ó w i — p r o b le m  W ło c h ”  
i  p r z e d s ta w ił  w  p a r la m e n c ie  p r o ­
j e k t  u s ta w y ,  p o w a ż n ie  o g r a n ic z a ją ­
c e j s a m o rz ą d  g m in  w  z a k re s ie  z a ­
r z ą d z a n ia  i  f in a n s ó w .

W ED LE m in is tra  spraw  We­
w nętrznych  Tavianiego w ięk ­
szość deficytow ych gm in  sama 
je s t sobie w inna : „N ik t  nie boi 
się zaciągać długów wiedząc, 
że znajdzie się ktoś kto  je  po­
k ry je ”  — powiada. W zrosły 
przede wszystkim  pobory pra­
cownicze, co bierze się stąd, 
że co roku stwarza się nowe 
posady dla kolegów p a r ty j­
nych. P racow nicy gm in zara­
b ia ją  z zasady w ięcej od fu n k ­
c jonariuszy m ie jsk ich , a zakła­
dy użyteczności pub liczne j za­
rządzane przez gm iny gw aran­
tu ją  swoim pracow nikom

§ € a ry
dla przedsiębiorstw

na Węgrzech
BU DAPESZT PAP. Rada M i­

n is trów  W R L p rzy ję ła  rozporzą 
dzenie o karach gospodarczych. 
Moc rozporządzenia rozpościera 
się na przedsiębiorstwa i  inne 
organa będące pod zarządem 
państw owym , ja k  również in ­
stancje działające w  ramach 
spółdzielczości. Państwo w ym ię 
rza karę gospodarczą wówczas, 
gdy zostanie stwierdzone cięż­
k ie  naruszenie interesu społecz­
nego, w sku tek czego organa go 
soodarujące uzyskują znaczne 
ko rzyśc i m ateria lne , czynią du­
że szkody lu b  zagrażają in te re ­
som ludności przez spekulację 
lu b  obniżanie jakości towarów . 
Nałożona kara m usi być wyższa 
od uzyskanych bezprawnie 
przez przedsiębiorstwo zysków.

Bułgaria
-krajem lO O -latków

S O F IA  P A P . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  
że  w  B u łg a r i i  ż y je  1 412 o só b , k tó r e  
u k o ń c z y ły  100 la t  i  9 700 o só b  k tó re  
u k o ń c z y ły  90 la t .

N a js ta rs z y m  c z ło w ie k ie m  w  B u ł ­
g a r i i  je s t  1 2 4 - le tn i L a z a r  G in c z e w , 
z a m ie s z k a ły  w e  w s i K o w a c z e w o  w  
g ó r a c h  P i r y n .  „ D łu g o w ie c z n i ”  B u ł ­
g a r z y  o d ż y w ia ją  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o w o c a m i i  p r o d u k ta m i  m le c z ­
n y m i ,  n a  o g ó ł n ie  p a lą  i  n ie  p i j ą  
a lk o h o lu .

G otow ość do o b ro n jj d o lara  m a sw oje  g ran ice .

Wojna gospodarcza
w swiecie
W ASZYN GTO N PAP. Korespondent PAP, red. G O ŁĘBIO W ­

S K I pisze: W  am erykańskie j prasie p o ja w iły  się utrzym ane 
w  a la rm u jącym  tonie komentarze, przewidujące możliwość 
p raw dziw e j w o jn y  gospodarczej m iędzy Stanami Zjednoczony 
m i a in n ym i ro zw in ię tym i k ra ja m i kap ita lis tycznym i. Zda­
niem  w ie lu  kom entatorów , taka w łaśnie może być konsekwen­
c ja  podejm owanych przez Stany Zjednoczone kroków  na 
rzecz popraw y ich b ilansu płatniczego i  obrony dolara.

IS T N IE JĄ  obawy, że goto- k ro kó w  na rzecz obrony dola-
weść k ra jó w  zachodnioeuropej- ra ” . 
skich i Japonii do współdziała­
n ia z Waszyngtonem w  zakre­
sie podtrzym ania am erykań- 
skle j w a lu ty  i  b ilansu ma o- 
kreślone granice i że mogą 
one w kró tce  podjąć szereg 
kontrposunięć przeciw ko zbyt­
niem u zwiększeniu eksportu 
tow arów  USA.

„ B U S IN E S S W E E K ”  w s k a z u je  ze 
s w e j s t r o n y ,  że  „ a m e r y k a ń s k ie  p o ­
s u n ię c ia  n a  r z e c z  z m n ie js z e n ia  d e ­
f i c y t u  p ła tn ic z e g o  m o g ą  s ta ć  J ię  
s y g n a łe m  d o  g o s p o d a rc z e g o  n a c jo ­
n a l iz m u  w  s k a l i  ś w ia to w e j ,  je ś l i  
in n e  k r a je  n ie  z e c h c ą  w s p ó łd z ia ­
ła ć  ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i.  
W s z e lk ie  o s t rz e js z e  p o c ią g n ię c ia  
p r o te k c jo n is ty c z n e  ze s t r o n y  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  — o s t rz e g a  t y ­
g o d n ik  —  m o g ą  s p r o w o k o w a ć  k o n ­
t r a k c ję  i  s tw o r z y ć  r y z y k o  g o s p o ­
d a r c z e j w o jn y . . .

A L A R M U J Ą C E  s p e k u la c je  n a  te n  
te m a t  p r z y b ie r a ją  n a  s i le  w  z w ią z ­
k u  z p r z y p is y w a n y m  a d m in is t r a c j i  
p r o je k te m  n a ło ż e n ia  p o d a tk u  na  
to w a r y  im p o r to w a n e  d o  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  z w y m ie n io n y c h  
k r a jó w  1 je d n o c z e s n e g o  w p r o w a ­
d z e n ia  o d p o w ie d n ic h  s u b s y d ió w  o -  
ra z  u lg  d la  a m e r y k a ń s k ic h  e k s p o r te ­
r ó w .  I s tn ie ją  p r z y p u s z c z e n ia , że 
p r e z y d e n t  J O H N S O N  m o ż e  w k r ó t ­
ce  o g ło s ić  p o d ję c ie  te g o  r o d z a ju  
k r o k ó w  p r z y  o k a z j i  p r z e d s ta w ie ­
n ia  n o w e g o  b u d ż e tu  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h . A m e r y k a ń s c y  b y z n e s -  
m e n i n ie  m ie l ib y  o c z y w iś c ie  n ic  
p r z e c iw k o  te m u ,  je d n a k ż e  d a ją  s ię  
j u ż  s ły s z e ć  z ic h  s t r o n y  o s t rz e ż e ­
n ia ,  iż  m o ż e  s ię  to  o k a z a ć  b r o n ią  
o b o s ie c z n ą , k tó r a  w y w o ła  n a ty c h ­
m ia s t k o n t r a k c ję  p a r tn e r ó w  h a n ­
d lo w y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

„R O ŚN IE  n iepokó j — pisze 
„US NEWS”  — iż św ia t za­
chodni zm ierza ku now ej w o j­
nie gospodarczej. Przedstawicie 
le francuskich  kó ł o fic ja lnych  
m ów ią ju ż  o m ożliwości odwe­
tow ych posunięć wobec pode j­
m owanych przez adm in is trac ję

G L O B U L K A

— I  to codziennie trzeba zażywać ¡¡i

Po silnych mrozach 
-  gwałtowne sztormy 

w Europie północnej
LO N D YN  PAP. Po fa li s ilnych m rozów i opadów śnieżnych, 

nad północnym i re jonam i Europy przeszły w  poniedziałek 
gw ałtow ne nawałnice. Według pierwszych doniesień, co n a j­
m n ie j 18 osób strac iło  życie; są też setki rannych. Na Morze 
Północne wysłano łodzie ratunkow e i he likop te ry  na pomoc 
statkom  znajdującym  się w  niebezpieczeństwie.
SZCZEGÓ LNIE ucierp ia ła i  W a lii gwałtowna odw ilż  spo- 

Szkocja. W  Glasgow w icher po wodowała w y lew y  rzek. 
z ryw a ł dachy z domów, uszko- W kra jach  Europy środkowej 
dz ił przewody elektryczne i po- w ystąp iło  niebezpieczeństwo po 
w y ry w a ł drzewa z korzeniam i, wodzi. W dolnej Saksonii w o j-  
Na rzece Clyde zginęło 3 lu -  sko pomagało ewakuować lu d - 
dzi obsługujących pogłębiarkę. ność z niżej położonych m ie j-  
W n iek tó rych  rejonach A n g lii scowości.

Nad Morzem  Śródziemnym 
również panuje w y ją tkow a  po­
goda. Śnieg spadł w  Jerozoli­
m ie i  w  Jo rdan ii oraz na pu­
s tyn i Negev, co jest z jaw iskiem  
niespotykanym . Po raz p ie rw ­
szy od 10 la t śnieżyce nawiedzi 
ły  m iasto Bej da w  L ib ii .  W  T ry  
polisie sztorm zatopił trz y  p ły ­
wające doki.

Filomata,
klóiemu wystawiono 
pomnik w Pekinie

W  T Y M  R O K U  m i ja  90 la t  o d  
ś m ie r c i  n a jw y b i tn ie js z e g o  — o b o k  
A d a m a  M ic k ie w ic z a  i  Ig n a c e g o  D o ­
m e y k i  — w y c h o w a n k a  u n iw e r s y te ­
t u  w i le ń s k ie g o  i  f i lo m a t y  J O Z E F A  
K O W A L E W S K IE G O  (1801— 1878), zn a  
k o m ite g o  o r ie n ta l is ty  i  p ie rw s z e g o  
b a d a c z a  m o n g o ls z c z y z n y .

Z e s ła n y  za  u d z ia ł w  r u c h u  f i l o -  
m a n c k im  d o  I r k u c k a  n a  S y b e r i i ,  
z d o b y ł d z ię k i  w y t r w a łe j  p r a c y  ta k  
w s z e c h s tro n n ą  i  g r u n to w n ą  z n a jo ­
m o ś ć  z a g a d n ie ń  a z ja ty c k ic h ,  ja k ie j  
n ie  p o s ia d a ł n i k t  z je g o  w s p ó łc z e ­
s n y c h . N a jw y m o w n ie js z y m  d o w o -  
d e n  u z n a n ia ,  ja k im  s ię  c ie s z y ł,  
je s t  f a k t ,  że jeszcze  za ż y c ia  w z n ie  
s io n o  m u  p o m n ik  w  P e k in ie .  K o w a  
le w s k i  o p a n o w a ł w s z y s tk ie  g łó w n e  
ję z y k i  w s c h o d n ie :  c h iń s k i ,  p e r s k i,  
s a n s k r y t ,  m o n g o ls k i,  t a ta r s k i ,  m a n ­
d ż u r s k i,  t y b e ta ń s k i ,  t u r e c k i  i  a ra b  
s k i  o ra z  s z e re g  d ia le k tó w .  P o d r ó ­
ż o w a ł p o  C h in a c h  i M o n g o li i ,  ba ­
d a ł ż y c ie  B u r ia tó w  i T u n g u z ó w , 
k u l t y  r e l i g i j n e  p ie r w o tn y c h  lu d ó w  
s y b e r y js k ic h ,  z g r o m a d z ił  o lb rz y m ie  
m a te r ia ły  e tn o g r a f ic z n e ,  l in g w is ty c z  
n e  i g e o g ra f ic z n e , o p r a c o w a ł p ie r w  
s z y  s ło w n ik  m o n g o ls k o - ro s y js k o -  
f r a n c u s k i .  J a k o  p ie rw s z y  E u r o p e j ­
c z y k  z b a d a ł s ta ro ż y tn y  o ś ro d e k  sza 
m a n iz m u  n a  w y s p ie  O lc h o n .  P o t r a ­
f i ł  p o z y s k a ć  w  ta k  w ie lk im  s to p n iu  
s z a c u n e k  i u z n a n ie  la m ó w  b u r ia -  
c k ic h  i  m o n g o ls k ic h ,  że n a d a n o  m u  
t y t u ł  C h u b iłg a n a  — „ c h o d z ą c e g o  
B u d d y ” .

P rz e z  s ze re g  la t  b y ł  p r o fe s o re m  
a n a s tę p n ie  re k to re m  u n iw e r s y te ­
t u  w  K a z a n iu ;  w  186.. r .  z o s ta je  
p r o fe s o re m  w  w a r s z a w s k ie j S z k o le  
G łó w n e j .  ( In te rp re s s )

mowy szef 
w yw iadu NRF

Gehlen przechodzi 
i m  emeryturę

BONN PAP. Now ym  szefem 
zachodnioniem ieckiego w y w ia ­
du federalnego został m ianowa­
ny przedstaw icie l Bundeswehry 
w  K o m is ji W ojskowej NATO  
w  Waszyngtonie, generał Ger­
hard WESSEL. Obejm ie on sta­
now isko 1 m aja br., na miejsce 
osławionego szefa w yw iadu 
NRF, generała Reinharda G EH- 
LE N A , k tó ry  30 kw ie tn ia  prze­
chodzi na em eryturę.

Podobnie ja k  Gehlen, również 
Wessel b y ł oficerem  h itle ro w - 
sHego W ehrmachtu. Są to zresz 
tą „s tarzy znajom i” , bowiem  
Wessel b y ł od roku 1942 do 
końca w o jny  podkomendnym  
Gehlena w  dowództw ie W ehr­
m achtu na fronc ie  wschodnim.

DO G D YN I zdąża ciężki 
transport z CSRS. Są to urzą­
dzenia ra fin e r ii ropy dla Sy­
r ii .  T y lko  jedno z urządzeń wd_ 
ży ponad 61 ton.

N A ZD JĘC IU : transport na 
trasie.

(C AF  —  Wołoszczuk)

T IT O  K O Ń C Z Y  W IZ Y T Ę  
W  P A K IS T A N IE

♦  Z  D h a k i  ( s to l ic a  w s c h o d ­
n ie g o  P a k is ta n u )  d o n o s z ą  że 
p r z y b y ł  ta m  w  p o n ie d z ia łe k  
p r e z y d e n t  S F R J  J . B R O Z - T I -  
T O . P o b y t  w  P a k is ta n ie  w s c h o  
d r i m  z a k o ń c z y  7 - d n io w ą  w iz y ­
tę  o f ic ja ln ą  p r e z y d e n ta  T i t o .

D E  G A U t L E  — K IE S IN G E R  
— 15 L U T E G O

♦  A g e n c ja  F r a n c e  P resse  
p o d a je , że  s p o tk a n ie  g e n e ra ła  
D E  G A U L L E ’ A  z k a n c le r z e m  
K łE S IN G E R E M  o d b ę d z ie  s ię  
p r a w d o p o d o b n ie  w  d n ia c h  15 
i  16 lu te g o  b r .  S p o tk a n ie  to  
o d b ę d z ie  s ię  w  ra m a c h  t r a d y ­
c y jn y c h  s p o tk a ń  p r z e w id z ia ­
n y c h  p rz e z  t r a k t a t  o w s p ó łp ra  
c y  f r a n c u s k o -z a c h o d n io n ie m ie c  
k ie j .
W Y J A Z D  P R E M IE R A  
M A U R E R A  D O  W Ł O C H

♦  15 b m . o p u ś c i ł  B u k a re s z t 
u d a ją c  s ię , n a  z a p ro s z e n ie  p r e ­
m ie r a  A ld o  M O R O  z  o f ic ja ln ą ,  
w iz y tą  d o  W ło c h , p r e m ie r  R u  
m u n ii ,  M A U R E R .

N O W Y  A M B A S A D O R  Z S R R  
N A  K U B I E

♦  N o w y m  a m b a s a d o re m  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  n a  K u ­
b ie  z o s ta ł m ia n o w a n y  5 3 -L 'tn i 
A le k s a n d e r  S O Ł D A T O W . D o ­
ty c h c z a s o w y  a m b a s a d o r A le k ­
s a n d e r  A L E K S IE  J E  W , k t ó r y  
z a jm o w a ł t o  s ta n o w is k o  o d  r o  
k u  1962, z o s ta ł o d w o ła n y .

O R G A N IZ A C J A  P O M O C Y  
D L A  W IE T N A M U  
W  N O R W E G II

♦  J a k  p o d a je  d z ie n n ik  „ A r -  
b e id e rb la d e t” , w  N o r w e g ii  p o w  
s ta ła  z i n i c ja t y w y  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż y  s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n e j  i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
n o w a  o r g a n iz a c ja  p o m o c y  d la  
w a lc z ą c e g o  W ie tn a m u  p o d  na z  
w ą  „ R u c h  w ie tn a m s k i  w  N o r ­
w e g i i ” , r e p re z e n tu je  o n a  łą c z  
n ie  o k o ło  200 ty s .  osób.

K O N F E R E N C J A  M IN IS T R Ó W  
B E N E L U X U

♦  M in is t r o w ie  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  t r z e c h  k r a jó w  B e n e - 
l u x u  — P ie r r e  H A R M E L  (B e l­
g ia ) , J o s e p h  L U N S  (H o la n d ia )  
i  P ie r r e  G R E G O IR E  (L u k s e m ­
b u r g )  s p o tk a l i  s ie  w  p o n ie d z ia  
łe k  w  B r u k s e l i .  S p o tk a n ie  m j

.n a  c e lu  u z g o d n ie n ie  p o l i t y k i  
3 r z ą d ó w  w o b e c  E W G  p o  s ta ­
n o w c z e j o d m o w ie  F r a n c j i  d o ­
ty c z ą c e j  w s z c z ę c ia  ro k o w a ń  na 
te m a t  k a n d y d a t u r y  b r y t y j ­
s k ie j .

D A L S Z E  Z M IA N Y  
V " W A T Y K A N IE

♦  P a p ie ż  P A W E Ł  V I  p r z y ­
j ą ł  d y m is je  d w ó c h  k a r d y n a łó w  
z a jm u ją c y c h  w y s o k ie  s ta n o w i­
s k a  w  s to l ic y  a p o s to ls k ie j.  
W ło c h  B e n e d e t to  A lo ls i  M A -  
S E L L A  u s t ą p i ł  ze s ta n o w is k a  
p r e fe k t a  K o n g re g a c j i  S a k ra ­
m e n tó w ,  a G u s ta v o  T E S T A  — 
ze s ta n o w is k a  s e k re ta rz a  K o n ­
g r e g a c ji  K o ś c io ła  W s c h o d n ie ­
g o . N a  ic h  m ie js c e  P a w e ł V I  
p o w o ła ł  k a r d y n a łó w :  A m e r y k a  
n in a  F ra n c is a  B R E N N A N A  o - 
ra z  H o le n d ra  M a k s y m i lia n a  
D E  F U R S T E N B E R G A .
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łapie szklane ściany
czyli ekstrawagancje Anglików

CKorespondencja z Londynu)

J E D Z Ą  K O L A C J Ę .  D z ie w c z y n k a  m a c h a  ły ż k ą  !  n o g ą . U ś m ie c h ­
n ę ła  s ię  d o  m n ie ;  n ie  z w a ż a  n a  je d z e n ie ;  p a t r z y  n a  p r z e c h o d n ió w ;  
r o b i  do  n ic h  m in y ;  m a tk a  ją  s t r o f u je ;  w id a ć  t o  p o  g e s ta c h  i  p o  
r u c h u  w a r g .  N a  ś c ia n ie  „R ó ż o w e  t a n c e r k i ”  D eg asa  — k o p ia  m o n ­
s t r u a ln y c h  r o z m ia r ó w ;  d z iw n e  z e s ta w ie n ie  z p o p u la r n y m i  f a ja n ­
s a m i w  k r a t k ę  n a  s to le ,  z  p o r o z le w a n ą  h e r b a tą  i  m a m ą  w  f a r ­
t u c h u .  A le  w  o g ó le  c ie k a w e  w n ę t r z e ;  l i v in g - r o o m  g ig a n t ;  w  r o g u  
k ą t  d z ie c k a , p r z y  k o m in k u  fo te le  o b ite  k r e to n e m  w  s t y lu  R e g e n ­
c j i .  T e ra z  m ę ż c z y z n a  w s ta ł  o d  s to łu  i  g rz e b ie  p o g rz e b a c z e m  w  p a ­
le n is k u ,  h o , h o !  p r a w d z iw y  k o m in e k !  M u s z ą  b y ć  z a m o ż n i.  D rz e w o  
/k o s z tu je  w ię c e j  n iż  e le k t r y c z n o ś ć .  Z w ła s z c z a  tu . . .

nie na przekór moralności — 
tw ie rdz ił. — Wiadomo, że stro 
je są rzeczą umowną, a ktoś 
przecież musiał zacząć”.

T A K IE  R O ZM Y Ś LA N IA  to - gaw ki pulsującego życia 
warzyszą m i, gdy błądzę krę- prze jrzys tym i ścianami okien, 
ty m i u liczkam i E a rl’s Court, coraz to w iększym i w  m iarę 
Zapada zmierzch. Zaglądam w  m odernizacji budownictw a, 
okna. Uczestniczę, w życiu
mieszkańców. W łaściwie nie są w  A N G L II C A Ł K IE M  IN A - 
to  okna, lecz szklane ściany; CZEJ. Zw yczaj nieosłoniętych 
i  n ie zaglądam ty lk o  wszystko j n ie poprzedzielanych we- 
przesuwa się przed m oim i ocza w nę trznym i ram am i szyb przy 
m i. D om ki małe, ja k  dla la lek, ją j sję od bardzo niedawna, 
ty lk o  te okna ogromne, zaczy- To z jaw isko najświeższych la t. 
nające się nisko, na poziomie Nawet trudno  powiedzieć, że 
m oich bioder.  ̂ Zasłony są, ale s}ę p rzy ją ł. Przejęła je  jedynie 
n ik t  z nich nie korzysta, chy- e lita  in te lek tua lna  i cyganeria 
ba do spania, by św iatła  z u li-  artystyczna, czy li środowiska 
cy nie raz iły . Całe_ życie ro - awangardowe. Cały trzon spo- 
dzinne odbywa się ja k  na pa- łeczeństwa żyje nadal w  bez- 
te ln i, jakby  specjalnie w ysta- piecznej osłonie gęstych w ik -  
w ione na w idok  pub liczny. Z  to riańsk ich  obyczajów i... f ira -  
tym , że przechodnie angielscy nek 
n ie  patrzą. N ie pozwala im  na

TE R A Z W IĘC Z A C ZĘ LI Z 
N A G IM I O K N A M I. Czy się to 
zjaw isko rozszerzy, trudno prze 
widzieć. Może umrze szybką 
śmiercią, ja k  swego czasu top- 
lessy? Może zrobi światową 
karierę, ja k  m ini-spódniczka? 
Przyszłość pokaże. W każdym 
razie jest to najświeższa z 

za ekstrawagancji wyspiarzy.

EW A BERBERYUSZ

to  wrodzona dyskrecja ; to  cu­
dzoziemcy zapuszczają żura- m 5w i 
w ia. N ik t  na to nie zważa, ży­
cie domowe toczy się swoim 
trybem .

ZW YC ZAJ odsłaniania okien 
przyw ęd row a ł do A n g lii z Ho­
la nd ii, gdzie jest zjaw iskiem  
starodawnym  i powszechnym. 
N ie w iem , skąd się w zią ł, ale 
zapewne z zasady: „Jestem

— Nie mogłabym tak —
m oja zacna lodyńska 

znajoma. — Tak na widoku. 
Czułabym się jak na cenzuro­
wanym. Przecież to wstyd!

Cl z E a rl’s C ourt i  pokrew ­
nych dzielnic nie krępu ją  się. 
Spokojn ie z iście angielską 
flegmą, dem onstrują przechod- 

. , . . . . n iom  swoje p ryw atne  życie,
tak  uczciwy, ze nie mam nic Lub j chodzić tam tym i u lica . 
przed bnzn im  do u k ryc ia ”  -  - -
G dy jedzie się szosą lu b  ko­
le ją  przez jedno w ie lk ie  osied­
le

m i. Czuję się tam ja k  w  k i 
nie. Sądzę jednak, że ten nie 

wydum any ekshibicjonizm, , , . - , , w Vuuiiiauy CM iium .jy>uiiiii
ludzkie zwane Holand ią m leszkańców te j dzielnicy jest

wszędzie przesuwają się mi-

Radomskie
„Sporty”

P O N A D  20 m i l ia r d ó w  ro c z n ie  
„ S p o r tó w ” , „ K lu b o w y c h ”  i  
„ D u k a t ó w ”  p r o d u k u ją  R a d o m ­
s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  T y ­
to n io w e g o ,  a i lo ś ć  ta  s t a v ia  je  
w  s z e re g u  n a jw ię k s z y c h  w y ­
tw ó r n i  p a p ie ro s ó w  n a  ś w ie c ie .  
O w e  20 m i l ia r d ó w  s ta n o w i p o ­
za ty m  34 p r o c .  c a łe j  p r o d u k -  
c j '  k r a jo w e j .  D z ię k i  w y p o s a ­
ż e n iu  f a b r y k i  w  n o w o c z e s n e  
u rz ą d z e n ia , w y d a jn o ś ć  p r a c y  
je s t  b a rd z o  w y s o k a  — 14 m i ­
l io n ó w  s z tu k  p a p ie ro s ó w  r o c z ­
n ie  n a  je d n e g o  r o b o tn ik a .  Z e  
w z g lę d u  na  d u ż y  p o p y t ,  je d ­
n y m  z  n a jb l iż s z y c h  p la n ó w  r a ­
d o m s k ic h  z a k ła d ó w  je s t  p o d w o  
je n ie  p r o d u k c j i  „ K lu b o w y c h ” .

N A  Z D J Ę C IU :  K r y s t y n a  J a ­
n a  p r z y  s p e c ja ln y m  w ó z k u  d o  
w e w n ę trz n e g o  t r a n s p o r t u  p a ­
p ie ro s ó w  (z d ję c ie  le w e ) ,  f r a g ­
m e n t  w y d z ia łu  p a k o w a n ia  p a - 
p ie ~ o s ó w  (z d ję c ie  p ra w e ) .

(C A P  — W a w rz y n k ie w ic z )

zrozum iałą reakcją na la ta  pu- 
ry tan izm u, h ip o k ryz ji, t łam - 
szenia emocji.

W ogóle w  sferze obyczajo­
w e j w  A n g lii — a ściślej w 
Londynie — wszystko, każda 
zmiana, przybiera form ę eksce 
su; ja k  m in i-spódniczka to już 
super-m in i; ja k  ekstrawagancje 
m łodzieży to już superekstra- 
wagancje. W swoim czasie du­
żo było w rzaw y z powodu po­
ja w ie n ia  się sukni typu top­
less. Jak nazwa wskazuje, 
w y tw ó r angielski, i  tu w  A n ­
g lii osiągnął też swoje extre ­
mum. To w łaśnie na jednym  
z centra lnych skrzyżowań Lon­
dynu stanęła kiedyś młoda 
m atka szczęśliwego niem ow lę­
cia, by odrzuciwszy w  stosow­
nej c h w ili chustkę z ram ion 
odsłonić swoje dumne nagie 
popiersie. W sądzie b ro n ił je j 
m ałżonek dowodząc, że w  peł­
n i so lidaryzu je  się z je j czy­
nem. „Z ro b iła  to dla zasady,

Usługi dewizowe
Sp-ni Lekarzy Specjalistów

SPRAWA ta ma swą długą historię wartą opowiedzenia, 
gdyż dzięki zabiegom i wysiłkowi grupy szczecińskich dzia­
łaczy została załatwiona z pożytkiem dla całego Wybrzeża. 
W 1965 roku Komisja Aktywizacji Eksportu Oddziału Mor­
skiego P IH Z  w  Szczecinie, analizując interesujące ją proble­
my stwierdziła, że w szczecińskim porcie występuje zapo­
trzebowanie na usługi lekarskie (pominąwszy oczywiście przy­
padki w  których interweniuje pogotowie). Postanowiono bli­
żej zająć się tą kwestią i z końcem maja 1966 zredagowano 
memoriał wskazujący możliwości usprawnienia udzielania po­
mocy lekarskiej załogom obcych statków.
O P U B LIK O W A LIŚ M Y  WÓW w  Ś L A D  za z a rz ą d z e n ie m  M o r s k i  

P 7 a c  , ł  O d d z ia ł P I H Z  w  S z c z e c in ie  w y s tą -CZAS a rty k u ł om awiający pro- p i ł  d o  S p ó łd z ie ln i  L e k a r z y  S p e c ja łi  
blem l  przyłączyliśm y się do s tó w  o  z o r g a n iz o w a n ie  ś w ia d c z e n ia  
postulatów K o m is ji A k tyw iza - US,UB W p o r c ie .  C h o d z i ło  m . in .  o 
c i i  O  c n  r h n d Y i łn ?  s p o rz ą d z e n ie  l i s t y  le k a r z y  d y s p o n u -

.SP ° .r t r ‘  ^  c “ o a z i ‘ ° -  ją c y c h  w ła s n y m i ś r o d k a m i lo k o m o
otóż is tn ia ł cenn ik usług le - C ji, p o s ia d a ją c y c h  te le fo n y  i  w ła d a  
karskich Świadczonych przez ją c y c h  ję z y k a m i o b c y m i o ra z  o  po  
s n o łp r y n a  « s łn yh p  7 H r n w ia  n a  , la n ie  M o r s k ie j  A g e n c j i  w  S z c z e c i-  spoieczną smzoę zarowia na nie god2in dyżur6w tych lekarzy.
rzecz Cudzoziemców. Zarządzę- P o n a d to  P I H Z  s u g e ro w a ła  z o r g a n i-  
nie określało staw ki za pomoc z o w a n ie  t a k ic h  u s łu g  w  S w in o u j -  
świadczoną tak  w  szpitalach, ™  
am bulatoriach ja k  i w  domu
chorego. O ile  sprawy udzdele- JA K  s1ę  D O W IADU JEM Y, 
ma pomocy w  szpitalu bądź e organizacyjne raają się 
w  przychodniach me podlega- ku końcowi Spółdzielnia w y­
ły  dyskusji, o ty le  w yłam a ła  typow a ła  6 lekarzy. M ają oni 
się kwestia udzielania pomocy stale przepustki portowe i  w  
lekarsk ie j w  domu chorego w  każdej ch w ili wezwani przez 
przypadku m arynarzy bandery k Ia rka  M AS zameldować
obcych, na statku, w  porcie. si na pok!adzie *bcej jednost- 
Tu w y łan ia ła  się zasadnicza k i WZJ^ ającej  pomocy lekar-
trudność. Społeczna służba zdro 
w ia  nie dysponowała ani leka­
rzami, ani odpowiednią orga­
nizacją, aby wysyłać lekarzy 
na statk i. Zaproponowano więc 
przejęcie te j fu n k c ji przez Spół 
dzielnię Lekarzy Specjalistów. 
Tymczasem cennik nie uwzględ 
n ia ł spółdzielczości lekarskie j. 
Postulowano zatem podniesie­
nie stawek w  przypadku udzie­
lania pomocy obcokrajowcom 
do poziomu stawek przew i­
dzianych zarządzeniem m in i­
stra dla społecznej służby zdro 
wia.

M E M O R IA Ł  w y w o ła ł  o d d ź w ię k  
is to tn ie  z g o d z o n o  s ię  na  p o d n ie s ie ­
n ie  s ta w e k  w  p r z y p a d k u  u d z ie la n ia  
p o m o c y  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  L e k a r z y  
S p e c ja lis tó w  le c z .. .  z g o d ę  t ę  o b ło ż o ­
n o  w a r u n k ie m  o d p r o w a d z a n ia  r ó ż ­
n ic y  m ię d z y  c e n a m i n a  rz e c z  s k a r ­
b u  p a ń s tw a . P o n ie w a ż  d o ta rc ie  le ­
k a rz a  n a  s ta te k  je s t  b a r d z ie j  s k o m  
p l ik o w a n e  i  k o s z to w n e  ( p o n a d to  
m u s i o n  z n a ć  ję z y k  o b c y )  a n iż e l i  
u d z ie le n ie  p o m o c y  w  d o m u  c h o r e ­
go , Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i  L e k a r z y  S p e  
c ja l is tó w  w  S z c z e c in ie  o b l ic z y ł,  że 
b ę d z ie  to  p rz e d s ię w z ię c ie  n ie o p ła ­
ca ln e  t a k  d la  le k a rz a  ja k  i  d ła  
s p ó łd z ie ln i.  W y d a w a ło  s ię  w ię c ,  że 
cen n a  in ic ja t y w a  u p a d n ie .  D z ia ła ­
cze n ie  d a l i  je d n a k  za  w y g r a n ą .

15 S IE R P N IA  1967 roku uka ­
zało się zarządzenie m in is tra  
Zdrow ia i O pieki Społecznej 
upoważniające spółdzielcze 
przychodnie lekarsk ie  w  Gdy­
ni, Gdańsku, Sopocie, Koszali­
nie, Kołobrzegu, Słupsku, Szcze 
cinie i Św inoujściu do stoso­
wania wspomnianego uprzed­
nie cennika w  przypadku de­
wizowych usług lekarskich 
świadczonych na rzecz m ary­
narzy obcych bander w  por­
tach polskich. Zarządzenie w y ­
dane w  porozum ieniu z Pań­
stwową Kom isją Cen i Cen­
tra lnym  Zw iązkiem  Spółdziel­
n i Pracy weszło w  życie z 
dniem 1 września 1967 r.

skie j dla członka swej załogi, 
(w it)

W  i n t e r e s i e  
c z y t e l n i k ó w

U K A ZU JĄ C Y  SIĘ w pew­
nym  niedużym am erykańskim  
miasteczku tygodnik „S ta r”  
m ia ł m ały fo rm at i  odpowied­
nio niewysoki nakład. N iedaw­
no czasopismo zaczęło ukazy­
wać się w większym formacie. 
W pierwszym  numerze redakcja 
w  ten sposób w yjaśn iła  zmianę: 
„Zw iększyliśm y form at naszego 
tygodnika, gdyż w ie lu  czyte ln i­
ków  skarży się, iż poprzedni 
fo rm at nie wystarcza! do zaw i­
ja n ia  butelek w h isky” , (et)

Skarby
półwyspu Jama!

Na półwyspie Jamał, w  
polarnej części ZSRR, ge­
olodzy odkryw a ją  coraz to 
nowe skarby. „Skraj świata”
— tak  tłum aczy się nazwa te­
go półwyspu z języka Nieńców
— stanie się w  najb liższych la 
tach jednym  z w ie lk ich  zagłę­
b i przem ysłowych ZSRR. Roz­
poczęto tu ju ż  wydobycie ro ­
py naftow ej. Zbadano jedno z 
najw iększych złóż gazu ziem­
nego. Zlecono eksploatację dzie 
w.ęciu w ie lk ich  pól gazowych, 
skąd „b łę k itn e  pa liw o”  ma po­
wędrować w  przyszłości do Au 
s tr i i i Włoch. Rozpoczęto bu­
dowę pierwszego za Kręgiem  
Polarnym  gazociągu Gaz-Sele- 
“ 'azowskoje. Pod ko ec bieżą 
eej p ięc io la tk i gaz z Jamału 
dotrze do europe jskie j części 
ZSRR. (AR-WEZ)

D LA  m ałych w ie lb ic ie li 
m otoryzacji — dziecinna 
wersja go-cartu, wyposażo­
nego w  plastykowe płozy.

(CAF  — AP)

M a łż e ń s tw o  
później o 5 lat
R ZĄD  IN D II chciałby w  

szybkim  czasie obniżyć stopę 
urodzeń z 40 na 25 prom ille . 
W tym  celu przygotowuje u- 
stawę, podwyższającą w iek 
zdolności małżeńskiej kobiet. 
Dotychczas w ynosił on 16 la t, 
w  przyszłości będzie określony 
na 21. (i)

Ozytelnicy-„Kurier“, „Kurier11-Czytelnicy

ZGUBIONE R0B0CZ060DZIÑY
NIED AW N O  PRASA DONIOSŁA, ŻE DO LA S K I M A R ­

SZAŁKOW SKIEJ W PŁY N Ą Ł PROJEKT NOWEJ USTAW Y  
W SPRAWIE D YSC YPLIN Y PRACY. O TR ZY M A LIŚ M Y  W  
ZW IĄ ZK U  Z  T Y M  OD C ZYTELNIKÓ W  K IL K A  LISTÓW , 
W KTÓRYCEF PYTAJĄ O SZCZEGÓŁY NOWEJ USTAW Y, 
A JEDEN Z  N IC H  PODDAJE W  W ĄTPLIW O ŚĆ POTRZEBĘ  
U S TALAN IA  NOW YCH PRZEPISÓW  W  TEJ M IERZE, BO 
PRZECIEŻ JUŻ  OD DAW NA O BOW IĄZUJE USTAWA  
O PRZESTRZEGANIU DY SC YPLIN Y PRACY, PRZEW IDU­
JĄCA OKREŚLONE SANKCJE ZA N IE  U S P R A W IE D LIW IO ­
NĄ NIEOBECNOŚĆ W  PRACY, ZA SPÓ ŹN IENIA  ITP.

N IE  ZN A M Y  JESZCZE wszy 
stk ich  szczegółów p ro je k tu  no­
w e j ustawy o dyscyplin ie  pra­
cy, z tego jednak co doniosły 
in form acje  agencyjne w yn ika , 
że generalnie p ro je k t nie wpro 
wadza jakichś drakońskich ka r 
za nie uspraw ied liw ioną n ie­
obecność w  pracy, zm ienia je ­
dynie i uelastycznia egzekwo­
wanie tych sankcji. Np według 
obecnej ustawy jeże li w  ciągu 
dwu dni zakład pracy nie uka 
ra ł pracow nika, k tó ry  samo­
wolnie, bez uspraw iedliw ienia 
opuścił pracę, to przew in ienie 
to ulegało przedawnieniu. P ro ­
je k t  nowej ustawy przedłuża 
okres w  k tó rym  zakład pracy 
może ukarać pracownika. Z 
innych nowości p ro je k tu  no­
w e j ustawy można jeszcze w y ­
mienić, że pracow nik pozosta­
jący na zw o ln ien iu  lekarsk im  
będzie zobowiązany w  k ró t­
szym term in ie , n iż  to było  do­
tychczas zwolnienie to dostar­
czyć do działu kadr swego za­
kładu. U m oż liw i to na pewno 
lepszą kontro lę , czy rzeczywiś­

cie pracow n ik ten jest chory 
1 czy w edług zaleceń lekarzy 
pozostaje w  łóżku. Z bogatych 
doświadczeń wiadomo, że czę­
ste ludzie ze zw o ln ien iam i le ­
ka rsk im i pracow ali na dzia ł­
kach, chodzili na ryby. W ia­
domo także, że ze zwolnień 
nadzwyczaj często korzysta li 
skacowani p ijacy , choć kac w  
nom enklaturze le karsk ie j nie 
jest uznawany za chorobę.

T Y L E  c o  d o  s z c z e g ó łó w  p r o je k t u  
n o w e j  u s ta w y ,  k ie d y  w e jd z ie  o n a  
p o d  o b r a d y  S e jm u  d o w ie m y  s ię  o 
n ie j  w ię c e j.  S z e rz e j n a to m ia s t  w a r  
t o  z a ją ć  s ię  s p r a w ą  c e lo w o ś c i u c h ­
w a la n ia  n o w e j  u s ta w y  o  d y s c y p l i ­
n ie  p r a c y .  N a s z  c z y te ln ik  p o d d a je  
w  w ą tp l iw o ś ć  p o t r z e b ę  u c h w a la n ia  
ta k ie g o  a k t u .  N a  p e w n o  je s t  z d y ­
s c y p l in o w a n y m  p r a c o w n ik ie m  i  w  
n a iw n o ś c i  d u c h a  s ą d z i, że p o d o b n ie  
pv s tę p u ją  w s z y s c y . N ie s te ty  t a k  
n ie  je s t .  W  1365 r .  w  s z c z e c iń s k im  
p r z e m y ś le  u s p o łe c z n io n y m  łą c z n ie  
g o d z in y  p r z e p ra c o w a n e  i  n ie  p r z e ­
p r a c o w a n e  w y n io s ły  88 302 ty s . ,  n a ­
to m ia s t  w  1387 r .  —  35 880 ty s .  ro b o -  
c z o g o d z in . L ic z b y  te  u z y s k u je m y  
m n o ż ą c  l ic z b ę  z a t r u d n io n y c h  p rz e z  
l ic z b ę  g o d z in , k tó r e  k a ż d y  p r a c o w ­
n i k  p o w in ie n  p rz e p ra c o w a ć  d z ie n ­
n ie ,  m ie s ię c z n ie  i  r o c z n ie ,  z g o d n ie  
z u m o w ą  z b io ro w ą .

N IE Z W Y K L E  S Z Y B K O  w z ra s ta  
a b s e n c ja  n ie  u s p r a w ie d l iw io n a  w  
p r z e m y ś le  s z c z e c iń s k im . J e ż e l i  w  
1965 r .  s t r a c i l i ś m y  n a  s k u te k  n ie  
u s p r a w ie d l iw io n e j  n ie o b e c n o ś c i w  
p r a c y  292 t y s .  r o b o c z o g o d z in , to  w  
u b . r o k u  ju ż  374 ty s .  r o b o c z o g o d z in . 
W z ro s t  —  p o n a d  28 p r o c .  A b y  le ­
p ie j  so b ie  u z m y s ło w ić  tę  w ie lk o ś ć ,  
t o  p o w ie d z m y ,  że  je s t  t o  46 ty s .  
d n ió w e k  ro b o c z y c h ,  a lb o  in a c z e j.

JEST RZECZĄ ZR O ZU M IA ­
ŁĄ , że w  naszym wspólnym  
interesie, w  in teresie wszyst­
k ich  uczciwych pracow ników , 
k tó rzy  muszą ciągnąć pracę za 
tych, którzy lekceważą sobie 
pracę i swoje obowiązki po­
trzebne jest zaostrzenie egzek­
wowania ka r za bum elanctwo. 
Zakład jest mechanizmem, w  
k tó rym  odczuwa się boleśnie 
b rak  każdego pracow nika i  f i Ł 
zycznego i  umysłowego, stąd 
też n ie  można nadal to lerować 
antyspołecznego postępowania 
pewnych ludz i, zresztą pozo­
stających w  zdecydowanej 
mniejszości. D la  uczciwego pra 
cow nika nowa ustawa nie bę­
dzie żadnym obciążeniem, dla 
bagatelizujących swoje obo­
w iązk i stanie się na pewno 
czynnikiem , redukującym , skła 
n ia jącym  do zm iany postępo­
wania. (ak)

Kiedy rozsądek śpi

Płyną słowa
CZY OBCE W Y W IA D Y  INTERESUJĄ SIĘ N A M I?  Py­

tanie co na jm n ie j retoryczne. O statni proces szpiega S tra ­
w y  wskazuje, że działania naszej służby bezpieczeństwa nie 
są skierowane w  próżnię.

Trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że obce w yw ia ły  
w yko rzystu ją  gamę najróżnorodniejszych sprzyjających im  
okoliczności.

Jakich? Ot, na przyk ład  nasze... gadulstwo. Gadulstwo, 
które ten i ów p ra k tyku je  na pewno nie w ykazując z łych  
zam iarów, złych in te n c ji; lecz o b i e k t y w n i e  w  n ie­
jednym  wypadku działając przeciw ko in teresow i publiczne­
mu, przeciwko bezpieczeństwu państwa.

Nie chodzi — rzecz jasna — o to, by w yw o ływ ać niepo­
trzebne obsesje. Chodzi jednak o to, byśmy zda li sobie 
sprawę, że nasz brak odpowiedzialności, brak zastanowie­
nia się z k im , k iedy i  w  ja k ich  w arunkach rozm aw iam y  — 
może przynieść rezu lta ty  zgoła przez nas nieoczekiwane. 
Zważmy...

•  •  •
P R Z E D Z IA Ł  W A G O N U  I  K L A S Y  P O C IĄ G U  M IĘ D Z Y N A R O D O ­

W E G O  b ie g n ą c e g o  p rz e z  na sz  k r a j .  D o  p rz e d z ia łu  w s ia d a  d w ó c h  
in ż y n ie r ó w .  J e d n o  m ie js c e  je s t  z a ję te .  K to ś  d rz e m ie .

I n ż y n ie r o w ie  z r z u c a ją  p ła s z c z e : R o z s ia d a ją  s ię . P a p ie ro s . P ó ź n ie j 
k a w a  z a m ó w io n a  u  k e ln e r a ,  p r z y n ie s io n a  d o  p rz e d z ia łu .

I  ro z m o w a . B e z tr o s k o ,  g ło ś n o , ze  w s z y s tk im i  s z c z e g ó ła m i o m a w ia  
s ię  r e z u lt a t y  n a r a d y ,  z k t ó r e j  s ię  w ła ś n ie  w ra c a .

N a ra d a  d o ty c z y ła  u s y tu o w a n ia  in w e s ty c j i  p r z e m y s ło w e j ,  w s tę p ­
n e g o  h a r m o n o g r a m u  p r a c ,  s p r a w  p e r s o n a ln y c h  z w ią z a n y c h  z  b u d o ­
w ą . B y ła  ró w n ie ż  m o w a  o  m o c y  p r z e r o b o w e j  p la n o w a n e j  f a b r y k i .

T o  n ic ,  że  n ie  są s a m i.  T o  n ic ,  że  n ie  m a ją  p o ję c ia  z  k im  d z ie lą  
p r z e d z ia ł.  S ło w a  p ły n ą ,  p ły n ą ,  p ły n ą .  A  „ d r z e m ią c a ”  o so b a  zap a -. 
m ię tu je ,  z a p a m ię tu je ,  z a p a m ię tu je . . .

P ó ź n ie j,  o  w ie le  p ó ź n ie j  g d y  z e z n a w a ć  b ę d z ie  p r z e d  p r o k u r a to ­
r e m  w s k a ż e  d z ie ń  i  g o d z in ę , k ie d y  to  in fo r m a c ja  n a p a to c z y ła  s ię  
sam a . Z e z n a n ia  b ę d ą  s p ra w d z o n e . P o tw ie r d z ą  s ię .

M ŁO D Y C Z ŁO W IE K  JE D ZIE  DO DOMU. Żołn ie rz W o j­
ska Polskiego. Wesoły, energiczny, tow arzyski. I  rozm owny;

K toś zagaduje: — Na przepustkę?
Odpowiedź: — Tak.
1 w  ślad za n ią w yjaśn ien ia : z ja k ie j okazji. N ik t  za ję ­

zyk nie ciągnął. M łody człow iek s a m  podał do w iado­
mości szczegóły przyznania m u przepustki m ające istotne 
znaczenie dla kogoś, kto  w słuchuje się w  podobne in fo r ­
macje. W ykapało poprzez to gadulstwo i  m iejsce postoju, 
i  m iejsce ćwiczeń, i  to czym się ćw iczyło, i  to ja k ie  w  tych  
ćwiczeniach uzyskano rezulta ty.

G łupota, naruszenie podstawowych obow iązków żołnierza? 
No, a przecież wydawało się, chłopak in te ligentny.

K iedy  po pewnym  czasie okaże się kto i  ja k i z  jego w y­
nurzeń z rob ił użytek, w y jdz ie  na ja w  znamienny szczegół: 
gadał, bo chciał się pochwalić...

B Y ŁO B Y NIEDOBRZE, gdybyśmy za każdym węgłem  
i  w  każdym współpasażerze w id z ie li osobę podejrzaną. To 
nonsens. A le byłoby też bardzo niedobrze, gdybyśmy z p rzy­
toczonych przykładów  nie w yciągnę li wniosków. Nie prze­
sadnych. T r '  :h  ja k  trzeba.

B. JANKO W SKI

W  RZECZYW ISTO ŚCI prze­
pracowanych roboczogodzin 
było znacznie m nie j. Liczba go 
dżin nieprzepracowanych w y ­
niosła w  1965 r. 11 426 tys. a 
w  1967 r. — 13 183 tys. A  więc 
w  1985 r. jedna ósma nom ina l­
nego czasu pracy nie została 
faktyczn ie  przepracowana, na­
tom iast w  ub. r. aż jedna siód 
ma. Oczywiście znaczną część 
tego czasu stanow ią u rlop y  w y 
poczynkowe czy macierzyńskie, 
jednak sporo stanow ią choro­
by i  absencja nie uspraw ied li­
wiona. W  1965 r. z powodu 
chorób s trac iliśm y 3 511 tys. 
roboczogodzin, a w  1967 r. — 
4 192 tys. roboczogodzin. Wzrost 
jest praw ie o 20 proc. To dużo, 
to bardzo dużo i  jeże li nawet 
uwzględnić proces względnego 
starzenia się społeczeństwa, 
tzn. zwiększania się liczby osób 
w  w ieku  starszym, któ re  są 
bardziej podatne na choroby, 
to i tak w zrost ten jest za w y­
soki i  n ie odpowiada rzeczy­
w istem u stanow i zdrowotnemu 
m ieszkańców Pomorza Szcze­
cińskiego. Po prostu zwolnie­
nie lekarsk ie  wciąż jeszcze u 
nas można dostać stosunkowo 
ła tw o  zwłaszcza skacowanym 
p ijakom , k tó rzy  są u nas n ie­
stety tra k to w a n i ja k  owe h in ­
duskie „św ię te  k ro w y ” . K o ­
nieczne jest w ięc zaostrzenie 
ko n tro li w ydaw an ia  zwolnień 
lekarsk ich  i  w ykorzystyw an ia  
tego czasu przez lu dz i korzy­
stających ze zwolnień. U p raw ­
nienia kon tro lne pow inna mieć 
przemysłowa służba zdrowia, 
pod opieką k tó re j zna jduje się 
dana załoga, i  k tó ra  zna n a j­
lep ie j stan zdrowotny każdego 
n iem al pracownika.

British Museum dusi się
B IB L IO T E K A  sławnego M u­

zeum B ry ty jsk ie go  w  Londy­
nie pęka w  szwach, a nadzieje 
na je j rozbudowę s ta ją  się co­
raz bardzie j m gliste. B raku je  
k ilkuse t m iejsc w  czytelni, 
gdzie uzupe łn ia li swą wiedzę 
K a ro l M arks, Charles Dickens, 
G. B. Shaw i  Len in , a także 
2 km  półek — rocznie... Spra-

Opowiadania
dyktowane 

litera po literze
28-LE T N IA  mieszkanka A n t­

w e rp ii, pan i Godelieve Moens- 
sens, sparaliżowana od urodze­
nia swego 7-letniego obecnie 
syna, zyskała sławę jako au to r­
ka opowiadań dla dzieoi. U tw o­
ry  te pow sta ły  w  n iezw yk ły  
sposób, pan i Godelieve dyk to ­
wała je bowiem  lite ra  po li te ­
rze, leżąc w  szpitalu w  A n tw e r­
p ii.  N ie by ło  to  jednak no rm a l­
ne dyktow anie, gdyż chora 
nie może naw et m ówić. Spra­
wę rozwiązano w  ten spo­
sób, że czuwające ko le jno przy 
łożu pac jen tk i p ie lęg n ia rk i re ­
cytow ały cały alfabet, a gdy 
w ym ie n ia ły  lite rę , k tó ra  w ła ­
śnie by ła  potrzebna, pani Go- 
delieve nieznacznie k iw a ła  gło­
wą, jest to  bow iem  je dyny ruch  
ja k i może ona uczynić. „D y k ­
tow an ie”  trw a ło  przeszło dwa 
la ta. Opowiadania ukaza ły się 
niedawno w  d ruku  i  cieszą się 
tak  dużym powodzeniem, że 
przew idu je  się ich wznowienie.

(m)

w a dojrzała do rozwiązania 
jeszcze pod koniec w o jny : wte 
dy już zapowiadano budowę od 
pow iednich budynków w  pob li­
żu obecnej siedziby M uzeuiĄ 
z tym , że X V III-w ie czn e  bu­
dowle sąsiadujące z gmachem 
miano przenieść na inne m ie j­
sce. W  1964 roku labourzystow 
sk i rząd poparł te p lany — 
budowę miano rozpocząć około 
1970 r.

K ilk a  miesięcy temu rząd, 
n iew ątp liw ie  na skutek nękają 
cych gospodarkę b ry ty jską  trud  
ności, zm ienił zdanie: uznał wy 
brany teren za nieodpowiedni 
i, by zyskać na czasie, pow oła ł 
kom isję dla zbadania całości 
zagadnienia. K rok  ten w yw oła ł 
ostry sprzeciw d y rekc ji Muze­
um i  konserwatystów z Izby 
Lordów . O

NA D  W IS ŁĄ  w yrosło m ia  
sto o ja k im  nie m a rzy li starzy 
warszawiacy. A  czyż m ogli 
przypuszczać, że powstaną ta­
kie domy, żołnierze, którzy  
przed 23 la ty  w yzw a la li do­
szczętnie zniszczoną stolicę?

N A ZD JĘC IU : wieżowiec 
Ściany Wschodniej.

(CAF  — Matuszewski)

Czy ludność USA 
mu się podwoić?

A M E R Y K A Ń S K I SOCJOLOG 
prof. L inco ln  Day z un iw ersy- 
tu  w  Yale, p rzedstw ił w y n ik i 
badań, w m yśl k tórych prze­
ciętna liczba dzieci w rodzin ie 
am erykańskie j pow inna wyno­
sić dwoje. Przy tro jgu  dzieci, 
ludność USA będzie się podwa 
ja la co 50 la t, co grozi prze­
ludnieniem  i  prowadzi do spad 
ku stopy życiowej, (i)

Mróz zwiększa niebezpieczeństwo  
zatruwania wód

N A  POZÓR może to się w y ­
dać dziwne, ale z nastaniem 
m rozów Zakład Ochrony Wód 
oraz współpracujące z n im  sta 
cje m ają pełne ręce roboty. 
M rozy zwiększają bowiem  nie 
bezpieczeństwo zatruwania 
wód. Przyczyna jest prosta: 
pokryw a lodowa ham uje do­
p ływ  powietrza i wym ianę ga­
zów — w  wodzie szybciej w y ­
czerpuje się tlen, co powoduje 
masowe ginięcie ryb  i innych 
organizmów wodnych.

Specjalnie narażone są zbiór 
n ik i wodne, w  których nie od­
bywa się ruch wody, a śnieg

pokrywający ta flę  lodową ogra 
nicza zasięg fotosyntezy, doko­
nywanej przez flo rę  wodną, co 
również zmniejsza zasoby tle­
nu w  wodzie.

A  zagrożenie wzrasta. W po­
czątkach zim y potęguje się bo­
w iem  działalność „zatruw aczy”  
wód.

Ciekawe, że ochrona naszych 
wód, poza nowoczesnymi meto­
dam i zalecanymi swoim stac­
jom  i przemysłowi, nawraca do 
starych ludowych sposobów — 
ja k  np. w yrąbyw anie przeręb­
l i ,  przez k tóre  doprowadza się 
tlen i  św iatło  w  głąb ściętych 
lodem zbiorn ików . (K)
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Dla poprawy

zaopatrzenia rynku

Inwestycyjne
„rodzynki” 1968

ROZPOCZĄŁ SIĘ nowy 
rok inw estycy jny 1968. Ce 
chą wyróżnia jącą go od 
la t poprzednich będzie 
zwrócenie szczególnej uwa 
gi na budowę obiektów 
pracujących bezpośrednio 
dla potrzeb klien ta  i kon­
sumenta, tzw. obiektów 
rynkow ych. W iemy z co­
dziennych doświadczeń ja k  
bardzo są potrzebne te fa ­
b ry k i i w ytw órn ie .

IN W ES TYC YJN Y M I „RO 
D Z Y N K A M I”  służącymi 
całej gospodarce będą w 
tym  roku m. in . takie 
obiekty ja k : głogowska 
huta  miedzi, w łocławskie 
i puławskie „A zo ty ” , płoc 
ka „Petrochem ia” , „P O L I 
CE” , kopa ln ia węgla W u­
je k ” . e lektrow nie  w  Łazi­
skach I I ,  w Turow ie, w 
Łagiszy I I  i w Ostrołęce, 
kopalnie rud  miedzi w Lu  
b in ie i  Polkowicach, huta 
a lum in ium  w Konin ie i 
ciągarnia d ru tów  oraz prę 
tów w  hucie Stalowa Wo­
la. Obok tych kontynu­
owanych lu b  rozpoczyna­
nych obiektów  w ie lkiego 
ka lib ru  uruchom i się dzie 
s ią tk i m niejszych fabryk, 
oddziałów fabrycznych, wy 
tw ó rn i i magazynów róż­
nego rodzaju.

A  CO O T R Z Y M A  R Y N E K ?  
B ę d ą  to  z n o w u  d z ie s ią tk i  m a  
ły c h  i  ś r e d n ic h  o b ie k tó w ,  k tó  
r y c h  p ra c a  p r z y c z y n ić  s ię  p o ­
w in n a  d o  p o p r a w y  z a o p a trz e ­
n ia .  Z  w ię k s z y c h  — w y b u d u ­
je  s ię  m . in .  o d d z ia ł t e k t u r y  
f a l is t e j  w  K ie le c k ic h  Z a k ła ­
d a c h  W y ro b ó w  P a p ie ro w y c h ,  
g a r b a rn ię  s k ó r  m ię k k ic h  w  Ra 
d o m iu  i  f a b r y k ę  o b u w ia  w  
G n ie ź n ie . B u ty  z p ra s ta re g o  
p ia s to w s k ie g o  g r o d u  p o w in n y  
w ię c  z a s i l ić  s k ą p y  zap as  o b u ­
w ia  na  n a s z y m  r y n k u .

N a  p o p r a w ę  z a o p a trz e n ia  p o  
w in n o  te ż  w p ły n ą ć  z w ię k s z e ­
n ie  w  c a ły m  p rz e m y ś le  s k ó rz a  
n o - o b u w n ic z y m  n a k ła d ó w  i n ­
w e s ty c y jn y c h  o 39 p r o c . ,  a  w  
p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  — 
o  26 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  z r o  
k ie m  m in io n y m .  W  p rz e ­
m y ś le  p o r c e la n o w o  - fa ja n s o ­
w y m  w z ro s t  te n  w y n ie s ie  81 
p ro c . ,  w  d r z e w n y m  — o k .  23 
p ro c .

R O K  B IE Ż Ą C Y  p r z y n ie s ie  
p o n a d  4 - p ro c e n to w y  w z ro s t  
in w e s ty c j i  p a ń s tw o w y c h  w  
r o ln i c t w ie  i  t y le ż  -  p r o c e n to ­
w y  w z ro s t  in w e s ty c j i  p r o d u k ­
c y jn y c h  r o ln ic tw a  in d y w id u a l ­
n e g o . W id a ć  w ię c  w y ra ź n ie ,  
że  d ą ż y  s ię  d o  p o p r a w y  za o p a  
t r z e n ia  r y n k u .  N a  e f e k ty  t e j  
p o l i t y k i  t r z e b a  b ę d z ie  je d n a k  
t r o c h ę  je s z c z e  p o c z e k a ć .

W  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  n a k ła d y  w z ro  
s n ą ć  p o w in n y  o o k .  4,7 p ro c . 
A ż  71 p r o c .  m ie s z k a ń  w  m ia ­
s ta c h  i  o s ie d la c h  m ie js k ic h  w y  
b u d u je  s p ó łd z ie lc z o ś ć .

O G Ó LNIE przew iduje 
się, że w tym  roku w y­
damy na inw estycje w  ca­
łe j gospodarce ponad 172 
m łd zł, t j.  o 5,8 proc. w ię 
cej n iż  rok temu. Nie po­
w inna się z tych cennych 
m ilia rd ó w  zm arnować ani 
jedna inw estycy jna zło­
tówka. (Tok.)

Rozbudowa Kijowa
R ZĄD  U kra ińsk ie j SRR zaA 

tw ie rd z ił generalny p lan roz­
budowy stolicy re p u b lik i — Ki 
jowa. Plan obejm uje okres do 
roku 1980 z perspektywą na 
ostatnie 20-lecie naszego w ie­
ku.

Obecnie w K ijo w ie  buduje! 
się rocznie 21 mieszkań na 
1000 mieszkańców. Przeszło po 
łowa k ijo w ia n  mieszka w no-' 
wych, ostatnio zbudowanych 
domach. Tempo budownictwa’ 
w  m yśl założeń planu generał-, 
nego ulegnie znacznemu przy-; 
spieszeniu. M iasto rozw ijać się 
będzie wzdłuż Dniepru, po je ­
go obu brzegach. Plan generał 
ny przew iduje masowe budowl 
n ic tw o zespołów mieszkanio­
wych o wysokości co na jm n ie j 
8 p ięter. Akcentam i wysokoś­
ciow ym i będą budynki 20—30 
piętrowe.

(AP Nowosti)
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W Klubie „13 Muz” 
„Rozmowy 
o muzyce”

W B IE ŻĄ C Y M  SEZONIE 
K lu b  „13 M uz”  postanow ił zor 
ganizować c y k l spotkań doty­
czących zagadnień muzycz­
nych. Spotkania te odbywać się 
będą raz w m iesiącu pod naz­
wą „RO ZM O W Y O M UZYCE” . 
Zainaugurowane zostaną dziś 
o godz. 19. Recenzent muzycz­
ny Bogdan Jankowski wygłosi 
pre lekc ję  na tem at „Muzyka i 
scena”.

K o le jn ym i prelegentam i i  te 
m atam i będą:
12.III. Zdzis ław  S IE R P IŃ S K I 
— „Życ ie  muzyczne i jego fo r­
m y ” ; 2.IV Jan WEBER — 
„P ły ty  — m uzyka w  konser­
w ie ” ; 14. V. Jan W EBER — 
„M uzyka , radio, słuchacze” .

„R O ZM O W Y O M UZYCE”  
ilustrow ane  będą nagran iam i 
na taśmie oraz najnow szym i 
p ły ta m i. Wstęp w o lny, (ru)

N A  B U D Y N K U  p r z y  a l .  A r m i i  
C z e r w o n e j ta b l ic z k a :  S p ó łd z ie ln ia  
In w a l id ó w  N ie w id o m y c h .  S p o ś ró d  
214 w  n ie j  z a t r u d n io n y c h  p r a c u je  
t u t a j  121 o só b , k tó r e  s t r a c i ły  
w z r o k  b ą d ź  w  w y p a d k a c h ,  b ą d ź  
u r o d z i ły  s ię  o c ie m n ia ły m i.

M ó j  p r z e w o d n ik ,  s e k r e ta r z  P O P  
a je d n o c z e ś n ie  m is t r z  p r o d u k c j i  — 
R . L ip c z y ń s k i  p o l-a z u je  m i  za­
k ła d .  O g lą d a m  w ię c  k o le jn o  s a le  
p r o d u k c y jn e ,  w  k t ó r y c h  n ie w id o ­
m i w y r a b ia ją  ró ż n e g o  r o d z a ju  
s z c z o tk i,  s z c z o te c z k i d o  z ę b ó w , 
p ę d z le  m a la r s k ie ,  p ę d z e lk i  s z k o l­
n e  i  k a p s le  d o  b u te le k .

D z ię k i  s ta ra n io m  w ła d z  s p ó ł­
d z ie ln i  z a k ła d  u z y s k a ł  w ie le  m a ­
s z y n , k tó r e  z a s tą p iły  t a k  ż m u d n ą  
p r a c ę  rę c z n ą . N ie  w s z y s tk ie  je d ­
n a k  s ta n o w is k a  p r a c y  są z m e c h a ­
n iz o w a n e , d u ż a  część  n ie w id o ­
m y c h  w y r a b ia  s z c z o tk i rę c z n ie .

P a n i  I .  K u ć k o w ia k  w ią ż e  w ła ś ­
n ie  s z y b k o  i  z r ę c z n ie  w ło s ie .  P rz e ­
r y w a m y  j e j  n a  c h w i lę  p ra c ę . O p o ­
w ia d a  n a m , że  sp ę d z a  w o ln e  c h w i ­
le  n a d  c ie k a w ą  le k tu r ą .  O s ta tn io  
p r z e c z y ta ła  „ B r a i l l e ’m ” , „ K l i m a ­
t y ”  M a u ro is .  S w ą  u m ie ję tn o ś ć  
p r z e k a z u je  r ó w n ie ż  k o le g o m , 
w p r a w ia ją c  ic h  w  t a jn i k i  a l fa b e ­
t u  d la  n ie w id o m y c h .

Z r e s z tą  n ie  t y l k o  p a n i  Tz a b e la  
p r o w a d z i  k u r s y  c z y ta n ia .  P a n  
H . R y c h te r ,  p r a c u ją c y  ju ż  w  s a li,  
g d z ie  k r ó l u j ą  m a s z y n y  —  a u to ­
m a ty ,  p o m a g a  r ó w n ie ż  s w o im

p r z y ja c io ło m .  S a m  p r z e c z y ta ł  
o s ta tn io  „ C o la s a  B r e u g n o n a ” . 
R . R o lla n d a  o ra z  „ D e w a j t is ”  R o ­
d z ie w ic z ó w n y .  P r e n u m e ru je  w ie ­
le  c z a s o p is m . I n te r e s u ją  g o  w s z y s t 
k ie  b ie ż ą c e  in fo r m a c je  ze  ś w ia ta , 
k tó r y c h  u w a ż n ie  s łu c h a  p rz e z  r a ­
d io .

W Ę D R U J E M Y  D A L E J .  O d w ie ­
d z a m y  z a ję ty c h  p r z y  p r o d u k c j i  
k a p s l i .  W p r a w d z ie  „ w  s a lk a c h

c ia s n o , a le  w ła s n o ”  —  ja k  m a w ia ­
ją  p r a c o w n ic y .

N a  I I  p ię t r z e  z n a jd u je  s ię  In ­
te r n a t .  M ie s z k a  t u  p o n a d  20 osó b . 
H o te l  p r o w a d z i  s ię  w  z a ja d z ie  
d la  ty c h ,  k tó r z y  są D rz y u c z a n i 
d o  z a w o d u . Z a g lą d a m y  d o  p o ­
k o ik ó w :  c z y ś c iu tk o  w  n ic h  i  s c h lu d  
n ie , d u ż o  k w ia tó w ,  w  k a ż d y m  — 
g ło ś n ik .  D ro b n a ,  le c z  n a d e r  e n e r ­
g ic z n a  s z e fo w a  in te r n a tu ,  p .  S t . 
J ę d r z e ja k  d b a  o  to ,  b y  w  ła z ie n ­
k a c h  b y ła  z a w sze  c ie p ła  w o d a ,

c z y s te  r ę c z n ik i ,  w  p o k o ja c h  
c z ę s to  z m ie n ia n a  b ie l iz n a  p o ś c ie ­
lo w a .

S p ó łd z ie ln ia  je s t  w a ż n y m  w a r ­
s z ta te m  p r o d u k c y jn y m  w  n a s z y m  
m ie ś c ie . O  je j  k ło p o ta c h  i  d o r o b ­
k u  o p o w ia d a  p re z e s , E . S o b c z a k .

R o k  1967 z a k o ń c z y ł  s ię  n a d e r  
p o m y ś ln ie ,  b o w ie m  s p ó łd z ie ln ia  
w y k o n a ła  p la n  w  p o n a d  100 p r o c . ,

m im o  że  n ie je d n o k r o tn ie  b o r y k a ła  
s ię  z  t r u d n o ś c ia m i w  z a o p a trz e ­
n iu .  S z c z o tk i s p ó łd z ie ln i  s ły n ą  z 
d o b r e j  ja k o ś c i  n ie  t y l k o  w  k r a ju ,  
le c z  r ó w n ie ż  za  g r a n ic ą  —  w  
Z S R R , F in la n d i i .  W  b ie ż ą c y m  
r o k u  z a k ła d  w y e k s p o r tu je  60 ty s .  
s z c z o te k .

P O  P R A C Y  — R O Z R Y W K A .
S p ó łd z ie lc y  p r o w a d z ą  o ż y w io n ą  
w  y m ia n ę  tu r y s t y c z n ą  z  p o d o b n y ­
m i p la c ó w k a m i w  C S R S  i  N R D . 
D z ie c i c z e s k ie  s p ę d z i ły  w  t y m

r o k u  w a k a c je  w  M rz e ż y n ie .  S p ó ł­
d z ie ln ia  s p r a w u je  r ó w n ie ż  o p ie k ę  
f in a n s o w ą  n a d  s z k o łą  d la  d z ie c i 
o c ie m n ia ły c h  w  P o z n a ń s k ie m . 
O s ta tn io  p o s ta n o w io n o  z a ło ż y ć  
k s ią ż e c z k i m ie s z k a n io w e  k i l k u  
w y c h o w a n k o m  te g o  z a k ła d u .

P re z e s  in f o r m u je  z d u m ą  ta k ż e  
o  s p ó łd z ie lc z e j k lu b o - k a w ia r n i .  
O d b y w a ją  s ię  t u  b a rd z o  c z ę s to  
w ie c z o rn ic e  o r a *  w ie c z o r k i  ta ­
n e c z n e . D o  ta ń c a  p r z y g r y w a  ze ­
s p ó ł m u z y c z n y  n ie w id o m y c h .  Je ­
g o  k o n c e r t y  w  z a k ła d z ie  d la  n ie ­
u le c z a ln ie  c h o r y c h  w  T r z c iń s k u  
Z d r o ju  i  N o w o g a rd z ie  c ie s z y ły  s ię  
d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

D o r o b e k  k u l t u r a l n y  u w ie ń c z y ­
ł y  s u k c e s y : p a n i  H . W ry s z c z u k  
z d o b y ła  I I I  n a g r o d ę  n a  O g ó ln o ­
p o ls k ic h  E l im in a c ja c h  R e c y ta to r ­
s k ic h  N ie w id o m y c h ,  zaś  s z a c h i­
ś c i w y w a lc z y l i  w  c ią g u  5 la t  aż 
c z te r o k r o tn ie  I  m ie js c e  w  ro z ­
g r y w k a c h  m ię d z y w o je w ó d z k ic h .

N A J W IĘ K S Z Ą  B O L Ą C Z K Ą  s p ó ł 
d z ie ln i  je s t  c ia s n o ta  i  b r a k  p o ­
m ie s z c z e ń . W p r a w d z ie  s p ó łd z ie ln ia  
m a  d o s ta ć  n o w y  b u d y n e k  p r z y  
u l .  K o rd e c k ie g o ,  a le  t r z e b a  n a  
t o  c z e k a ć  p r z y n a jm n ie j  d o  1972 r .

Z e g n a m  m i ł y c h  r o z m ó w ­
c ó w . W y c h o d z ę  ze  s p ó łd z ie ln i  
w z ru s z o n a . Z d a ję  s o b ie  s p ra w ę  
z  te g o , j a k  c ię ż k ą  d ro g ę  p r z e s z li  
c i  lu d z ie ,  k t ó r z y  n a  r ó w n i  ze 
z d r o w y m i  { 'r a c ą  w z b o g a c a ją  nasz 
w s p ó ln y  d o r o b e k ,  (a w a )

Wróceni życiu

PRZED DOM EM  nr 7 na 
al. M ariana Buczka otw o­
ry  do ścieków kana lizacy j­
nych oczyszczana dozorczy 
n i W aleria Chmura, sto­
la rz Tadeusz Bc. ?horski i 
dekarz Roman M aj. Oby 
tak ich  w ięcej!

Fol j .  ST. C IE Ś LA K

O D C Z Y T  m g r  S . Z d a n o w s k ie g o  
p t .  , O  u m o w ie  d o s ta w y  s ta tk ó w ”  
o d b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  17 b m ., o  g o d z . 
18, w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  
p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  19. O d c z y t 
o r g a n iz u je  E k s p o z y tu r a  K o m is j i  
P r a w a  M o r s k ie g o  p r z y  Z a rz ą d z ie  
O k r ę g u  Z rz e s z e n ia  P r a w n ik ó w  P o l 
s k ic h  w  S z c z e c in ie .

„Wtorek morski"
w Bramie Królewskiej
D Z IŚ  o  g o d z . 18 z n a n y  szczecińW  

s k i  a r c h e o lo g  m g r  T a d e u s z  W ie c z o *  
r o w s k i  w y g ło s i  w  K lu b ie  M a r y n i*  
s tó w  ( B ra m a  K r ó le w s k a )  p r e le k c ja  
p t .  „ S z c z e c in  w e  w c z e s n y m  ś re d n ia  
w ie c z u ” . O d c z y t  i lu s t r o w a n y  b ę d z i i  
p r z e z ro c z a m i.  W s tę p  w o ln y .

Wczoraj odwilż, a jutro?
^  Ofiarnie pracują załogi przedsiębiorstw komunalnych 
^  Nie wszyscy dozorcy i właściciele domków w porę oczyścili ścieki 

i odkryli studzienki
N A G ŁY WZROST TEM PERA TUR Y SPRA W IŁ, że lasy- 

pane śniegiem miasto znalazło się pod wodą, dla której nie 
było spływu na skutek zapchanych śniegiem otworów stu­
dzienek kanalizacyjnych. Oczyszczenie ich stało się więc 
sprawą najpilniejszą, ale niestety, nie wszyscy dozorcy to 
rozumieli. Nasi reporterzy wyruszyli wczoraj w  rajd po 
mieście. Oto co zobaczyli?

N A  a l .  M a r ia n a  B u c z k a  t y l k o  
p r z e d  n ie l ic z n y m i  d o m a m i m o ż n a  
b y ło  s p o tk a ć  d o z o rc ó w . M o z o ln ie  
p ra c o w a ła  H a l in a  M O Ż E J K O , d o z o r -  
c z y n i  b lo k u  p r z y  a l.  W y z w o le n ia ,  
r ó g  a l.  M . B u c z k a . N ie c o  d a le j  
ś n ie g  o d g a r n ia l i :  d o z o r c z y n i  W a le ­
r ia  C H M U R A , s to la r z  T a d e u s z  B A -  
C H O R S K I i  d e k a rz  R o m a n  M A J  z 
A D M  n r  1. D la  k o n t r a s tu ,  p a rę  
d o m ó w  d a le j ,  o b o k  b lo k u  m ie s z k a ł 
n e g o  P K P  n ie  b y ło  p r z y s ło w io w e g o  
ż y w e g o  d u c h a  z ło p a tą .

N A  a l .  P ia s tó w  p r z e d  b u d y n k ie m  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  l  r a ź n ie  
o d g a r n ia ła  ś n ie g  g r u p k a  u c z n ió w  -  
o c h o t n ik ó w  z k l .  V I I - d  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  w o ź n e g o  S ta n is ła w a  
C Z A P L I .  M ie s z k a ń c y  P o g o d n a  n a to  
m ia s t  n ie  p r z e jm o w a l i  s ię  o d w i lż ą .  
U l ic a  M ic k ie w ic z a ,  j a k  d łu g a  i  sze­
r o k a  to n ę ła  w  w o d z ie  i ro z p u s z c z a  
ją c y m  s ię  ś n ie g u . D o p ie r o  p rz e d  b u  
d y n k ie m  p r z y  u l .  T r a u g u t ta  87, 
d w i r  k o b ie t y  — T e o f i la  G R U D A  i 
M a r ia  S T A N K IE W IC Z  o d g a r n ia ją  
Ś n ie g  p r z e d  s w o im  d o m k ie m , a na

u l .  B r o d z iń s k ie g o  p r z e d  d o m k ie m  
n r  83 ś c ie k i  o czy s z c z a  6 5 - le tn i e m e  
r y t  P K P  J a n  N IE M C Z E W S K I.

W  D Z IE L N I C Y  N A D  O D R Ą , o b o k  
s ta c j i  b e n z y n o w e j  p r z y  a l .  1 M a ja  
s p o ty k a m y  o d g a r n ia ją c e g o  ś n ie g  
J a n a  M A D Z IE W IC Z A ,  a in te r e s u je ­
m y  s ię  t y m  d la te g o ,  że  w  cza s ie  
n a s z e g o  r a jd u  n ie  s p o tk a liś m y  
p r z e d  ża d n ą  s ta c ją  b e n z y n o w ą  p o ­
d o b n e g o  p r z y k ła d u .  N a  u l .  L u d o ­
w e j  k ie r o w c y  m u s z ą  b a r d z o  u w a ­
ża ć  b o w ie m  r u c h  p ie s z y  o d b y w a  
s ię  t u  je z d n ią .  C h o d n ik ó w  s p o d  
ś n ie g u  n ie  w id a ć .

B a rd z o  o f ia r n ie  p r a c o w a ły  w c z o  
r a j  b r y g a d y  M ie js k ie g o  P rz e d s ię ­
b io r s tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a ­
c j i .  J e d n ą  z  n ic h ,  p r a c u ją c ą  o d  7 
g o d z . p o d  k ie r o w n ic t w e m  M a k s a  
T B A M O W S K IE G O  s p o tk a liś m y  na  
u l .  S te lm a c h a . M P W iK  s k ie r o w a ło  
d o  o c z y s z c z a n ia  o t w o r ó w  d o  ś c ie -  
k ó v  k a n a l iz a c y jn y c h  p o n a d  80 p r a  
c o w n ik ó w ,  p o z o s ta w ia ją c  t y l k o  n ie ­
z b ę d n ą  r e z e rw ę  n a  w y p a d e k  a w a ­
r i i  w  s ie c i w o d .- k a n .

Odwilż na torach
J E Ż E L I  p o z io m  w o d y  n a  je z d n i ,  

a w ię c  i  n a  to r o w is k a c h  p rz e k ra c z a  
10 c m , t o  is t n ie je  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  p r z e d o s ta n ia  s ię  w o d y  d o  s i l  
n ik ó w  t r a m w a jo w y c h  i  p o w s ta w a ­
n ia  a w a r i i .  W  z w ią z k u  z  t y m  w c z o  
r a j ,  o d  w c z e s n e g o  r a n k a  e k ip y  
p r a c o w n ik ó w  M P K  u d a ły  s ię  n a  t r a  
s y , a b y  r e g u lu ją c  o d p ły w  t o p n ie ją ­
c e g o  ś n ie g u  p rz e z  s tu d z ie n k i ,  u -  
t r z y m a ć  t o r y  t r a m w a jo w e  w  n a le ­
ż y t y m  s ta n ie . C h o ć  u s u w a n o  ś n ie g  
ju ż  o d  g o d z . 5 ra n o .  n ie  u d a ło  s ię  
w  p e łn i  z a p o b ie c  a w a r i i  n ie k tó r y c h  
t r a m w a jó w .  14 w o z ó w  z e p s u ło  s ię, 
a le  d z ię k i  p r a c y  e k ip  p o g o to w ia  
te c h n ic z n e g o  M P K , n ie  w y s tą p i ły  
p r z e r w y  w  r u c h u  t r a m w a jo w y m .

N  p r z y s ta n k u  p r z y  a l.  W y z w o le ­
n ia  ( ró g  Ś w ie rc z e w s k ie g o )  p r a c o w ­
n ic y  M P K :  A n d r z e j  M a r c in k o w s k i  
i  H e n r y k  Im p e r o w ic z  z a jm u ją  s ię  
ła d o w a n ie m  ś n ie g u  na  c ię ż a ró w k ę .

— N A J W IĘ K S Z Y M  K Ł O P O T E M  
D L A  N A S  — m ó w i A . M a r c in k ó w  
s k i  — je s t  b r a , ;  m ie js c  d o  z rz u c a n ia  
ś n ie g u . N ie  w y z n a c z o n o  s p e c ja l­

n y c h  te re n ó w  i  t r z e b a  s z u k a ć  p u ­
s ty c h  p la c ó w  za m ia s te m .

O k o ło  p o łu d n ia  o p a n o w a n o  s y ­
tu a c ję  n a  n a j t r u d n ie js z y c h  o d c in ­
k a c h :  p r z y  u l .  K ra s iń s k ie g o ,  p o d  
w ia d u k te m  p r z y  d w o r c u  k o le jo ­
w y m ,  n a  u l .  S ik o rs k ie g o .  O  g o d z . 
14 lu d z ie  p r a c u ją c y  d o ty c h c z a s  
p r z y  u s u w a n iu  ś n ie g u  z  t o r o w is k  
z o s ta l i  z m ie n ie n i  p rz e z  in n y c h  p r a  
c o w n ik ó w  M P K . O d w i lż  w p ły n ę ła  
w ię c  t y l k o  n a  w o ln ie js z e  k u r s o w a ­
n ie  t r a m w a jó w ,  z n a c z n ie js z y c h  k ło  
p o tó w  u n ik n ię to  d z ię k i  e n e rg icz«  
n e m u  u s u w a n iu  ś n ie g u  i  w o d y  z  to  
r o w is k .

Całą noc pracowały 
ekipy MPO

G d y  d y r e k c ja  M P O  o t rz y m a ła  z 
P I H M  w ia d o m o ś ć , że  te m p o r a tu r a  
w  S z c z e c in ie  w z ro ś n ie  d o  p lu s  5 s t. 
C ., a w ię c  to p n ie ją c y  ś n ie g  m o ż e  
s p o w o d o w a ć  is tn ą  p o w ó d ź  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie , p o s ta n o w io n o  te m u  
z a p o b ie c . P r a c o w n ic y  M P O  ru s z a ­
ją  w ię c  d o  a k c j i .  W  n o c y  z n ie d z ie  
l i  na  p o n ie d z ia łe k  n a  u l ic a c h  m ia ­
s ta  p r a c u ją  32 p łu g i  i  8 w o z ó w  a - 
s e n iz a c y jn y c h ,  k tó r e  u s u w a ją  r o z ­
to p io n y  ś n ie g . T rz e b a  r ó w n ie ż  p rz e  
b ić  o b lo d z o n e  k r a t k i  ś c ie k o w e , b y  
U m o ż liw ić  s p ły w  w o d y  z b ie ra ją c e j 
s ię  w  r y n s z to k a c h  o ra z  o c z y ś c ić  
t o r y  t r a m w a jo w e .

O  w ie lk ie j  o f ia r n o ś c i  t y c h  lu d z i  
m o ż e  ś w ia d c z y ć  fa k t ,  że n ie k tó r z y  
z n ic h  p r a c o w a l i  be z  c h w i l i  w y t ­
c h n ie n ia  o d  g o d z . 18 w  n ie d z ie lę  
d o  g o d z . 14 w  p o n ie d z ia łe k .

A  O T O  je d e n  z  l ic z n y c h  w y p a d ­
k ó w  p o ś w ię c e n ia  p r a c o w n ik ó w

A  TO ZD JĘCIE zrobiono w  niedzielę, kiedy jeszcze nie 
było odw ilży. W śródm ieściu na ul. Jag ie llońskie j i  Ś lą­
sk ie j pracowała m echaniczna odśnieżarka MPO, k tóra  
w  ciągu 5 m in u t p o tra fi załadować śniegiem jedną w y ­
w rotkę . W tymże dn iu  p racow a ło  w  śródmieściu 15 
w yw ro tek , 3 p ług i śnieżne, 1 spychacz i  ta  w łaśnie m e­
chaniczna ładowarka.

NA u l. W itk iew icza re ­
dakcyjny samochód z t ru ­
dem ty lk o  p rzebrną ł przez 
zalaną jezdnię, a kierowca  
taksówki bagażowej n r  
MA-9755, k tó ry  na prośbę 
naszego fo toreportera przy  
śpieszył bieg, uprzejmość 
tę p rzyp ła c ił aw arią  samo­
chodu. Przem okły przewo 
dy elektryczne, ale zdjęcie 
udane. Przepraszamy, dzię 
kujem y.

M P O . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 23 d o  
d y r e k c j i  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć , że k a  
r e tk a  p o g o to w ia  śp ie szą ca  d o  c h o ­
re g o  d z ie c k a  w  B r a n is z e w ie ,  n ik n ę  
ła  n a  t r a s ie  w  g łę b o k ic h  z a sp a ch . 
Z  p o m o c ą  p o s p ie s z y l i  k ie r o w c y  p łu  
g ó w :  J . W A S Z K O W IA K  i  J . K U ­
L A S  o ra z  d y s p o z y to r  H . K N 1 T T E R  
i  k ie r o w c a  w o z u  d y s p o z y c y jn e g o  
E . D Ą B R O W S K I.  M im o  p o m o c y  ka  
r e tc e  p o g o to w ia  n ie  u d a je  s ię  p rz e  
b ić  d o  B ra n is z e w a . C o  ro b ić ?  L e ­
k a r z  i  p r a c o w n ic y  M P O  b ły s k a w ic z  
n ie  p o d e jm u ją  d e c y z ję .  L e k a r z  d o ­
c ie r a  d o  w s i. . .  n a  p łu g u .  O k a z u je  
s ię , że d z ie c k o  t r z e b a  n a ty c h m ia s t  
z a b ra ć  d o  s z p ita la .  I  z n ó w  p łu g  
s p e łn ia  r o lę  k a r e t k i  p o g o to w ia ;  c h o  
r v  c h ło p c z y k  z n a la z ł s ię  o  g o d z . 5 
r a n o  w  je d n y m  ze s z c z e c iń s k ic h  
s z p i ta l i .  P r a c o w n ic y  M P O  p o w ró c i  
11 d o  p r z e rw a n e j  p r a c y  n a  s z c z e c iń ­
s k ie j  szos ie .

Takich wypadków ludzkiej 
ofiarności było ostatnio tak 
wiele, że nie sposób ich wszyst 
kich wymienić. Ale MPO  
wszystkich odpowiedzialnych 
za porządek w  mieście czekają 
nowe trudności. Trzeba się już 
przygotowywać do w alki z go­
łoledzią, gdyż P IH M  zapowia­
da ponowne obniżenie tempe­
ratury. (awa)

B i r o n i l k e a
iw ypatSB iów cj

P O Ż A R Ó W  n a  szczę śc ie  w c z o r a j  
n ie  b y ło ,  a le  s z c z e c iń s c y  s t r a ż a c y  
m ie l i  p e łn e  rę c e  r o b o ty  p r z y  u s u w a  
n iu  w o d y  z p iw n ic ,  k o t ło w n i  c .o ., 
m a g a z y n ó w  i t p .  A k c ja  u s u w a n ia  
w o d y  t r w a ła  d o  w ie c z o ra .  N a jg o ­
r z e j  b y ło  w  S p -n i  U s łu g  K o m in ia r ­
s k ic h  w  P o d ju c h a c h ,  g d z ie  p o n a d  2 
g o d z in y  p o m p o w a n o  w o d ę  z  c a łk o ­
w ic ie  z a to p io n e j  k o t ło w n i  c e n tr a le  
n e g o  o g rz e w a n ia .

•  •  •
N A  S T A C J I  P K P  w  M ie s z k o w ie  

c a c h  u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  w  b ie g u  d o  
p o c ią g u  3 2 - le tn i k o le ja r z ,  K a z im ie r z  
J . M ę ż c z y z n a  d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  
w a g o n u , k tó r e  o b c ię ły  m u  o b ie  n->- 
g i .  O f ia r ę  w y p a d k u  w  b a rd z o  c ię ż»  
k im  s ta n ie ,  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i*  
ta  la .

•  •  •
W  C Z A S IE  p r a c y  n a  b u d o w la  

p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  u le g ł  d o t k l i ­
w e m u  p o p a r z e n iu  g o rą c ą  s m o łą  r o -  
o o tn ik  — F r a n c is z e k  P . L e k a r z  p o ­
g o to w ia ,  p o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j  
p o m o c y , s k ie r o w a ł  p o p a rz o n e g o  d o  
k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j .

•  *- •
W  G O D Z IN A C H  21.20— 22.25 w s t r z y  

m a n o  r u c h  a u to b u s o w y  l i n i i  53 d o  
P i l ic h o w a .  N a  t r a s ie  d o  t e j  m ie j ­
s c o w o ś c i z w a lo n e  p rz e z  w ic h u r ę  
d r z e w o  z a ta ra s o w a ło  je z d n ię .

(a p j

Notatnik
szczeciński
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I W TO REK
16 STYC ZN IA

DZIŚ —  Marcelego 
JUTRO — Antoniego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE zmień 

ne, przelo tny deszcz, w ie ­
czorem śnieg. Temp. od 
5 do 1 st. W ia try  b. silne 
pow oli słabnące, zachodnie 
i  południowo-zachodnie.

BA DA  D I I A
A  POGODA nieszczegół- 
^  na; wieczór spędzisz 
w ięc na jp rzy jem n ie j z do­
brą książką, lu b  przed 
ekranem telew izora.

TEATRY

P O L S K I  —  „ G r a  m iło ś c i  i  p r z y p a d  
k u ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ N ie z w y k ła  p rz y g o d a  p a n a  K le k s a ”  
g .  10 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  M U Z Y C Z ­
N Y  —  „ H r a b in a  M a r ic a ”  g . 19.

KINA

D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ F l i p ,  F la p  
i  i n n i ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — 
U S A  —  o d  1. 11 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ N a  p o ­
m o c ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 
—- a n g . —  o d  1. 11 ( w t o r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  —  I I I  ze ­
s ta w  g . 11.15, 13.30, 16 —  p o i.  —  o d  
1. 7 ; „ G a l ia ”  g . 18.30 21 —  f r ^ - w ł .  — 
o d  1. 18; ś ro d a  „ C z t e r e j  p a n c e r n i”  

w . ;  „ P a n ie  i  p a n o w ie ”  g . 18.30,

t —  w ł . - f r .  —  o d  1. 18; B A Ł T Y K  
e l. 733-35) —  „ Q u e n t in  D u r w a r d ”  

* .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10 20.30 —
S łS A  —  p a n o r a m . —  o d  I .  I ł  (w t® -  
j » k  i  ś r o d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) 
—  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  —  I  ze 
S ta w  g . 10.30, 13, 15.30, 18 —  p o i .  — 
o d  1. 7 ; „ Ś m ie r ć  b iu r o k r a t y ”  g- 
20.30 —  k u b .  —  o d  1. 16 ( w t o r e k  i  
Ś ro d a ) ;  P R O M IE Ń  „ C z t e r e j  p a n c e r ­
n i  i  p ie s ”  —  I I  z e s ta w  g . 16; „ Z ło ­
t e  A la s k i ”  g . 18, 20.15 —  U S A  —  p a ­
n o r a m .  —  o d  1. 16; M A R S  —  „ D a r ­
l i n g ”  g . 17, 19.30 —  a n g . —  o d  1. 18; 
F A L A  —  „ C h a ta  W u ja  T o m a ”  g . 
1«, 19 —  N R F  —  o d  L  14; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ O s io d ła ć  w ia t r ”  —  
tJ S A  —  p a n o ra m . —  g . 18, 20 —  U S A  
—  o d  1. 14; M E W A  (Z e le c h o w o )  —  
« Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g. 17 —  p o i .  —  
o d  1. 12; „ O s ie m  i  p ó ł”  g. 19 —  w ł.  
-  o d  1. 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
3e ) —  „ M o n s ie u r ”  g. 17.30, 19.30 — 
f r . - w ł . - N R F  —  o d  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  
< D ą b ie )  —  „ D łu g ie  ło d z ie  W ik in ­
g ó w ”  g. 17, 19.30 —  a n g . - ju g .  —  p a ­
n o r a m  —  o d  1. 14; H U T N IK  ( S to ł-  
ę z y n )  —  K s ią ż ę  i  ż e b ra k -  ‘ g. 17, 19 
—  a n g . —  o d  L  11; B A J K A  (P o lic e )  
—  „ S a m o tn y  je ź d z ie c ”  g. 17, 19 —  
U S A  —  p a n o ra m . —  o d  1. 16; D A R  
(S ta rg a r d )  —  „ D z ie c i  k a p i ta n a  G ra n  
t a ”  g. 16, 18, 20 —  a n g . —  o d  1. 11; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  —  „ F r a n c ja  
n a p r z ó d ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  —  o d  1. 
11; I N A  (S ta rg a rd )  —  „ C z ło w ie k  k tó  
re g o  ju ż  n ie  m a ”  g . 17.30, 19.30 — 
a n g . —  o d  1. 16; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  
—  „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g . 17, 20 — 
e n g . —  p a n o ra m . —  o d  1. 14.

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) —  „ O d  A r r a s  d o  M a r s y l i i ”  
g. 10.30—20.30.

£-„13 M U Z ”  —  I  s p o tk a n ie  z c y k lu  
1 „ R o z m o w y  o  m u z y c e ”  —  p r e le k c ja  
r e d .  B .  J a n k o w s k ie g o  „ M u z y k a  i  
s c e n a ”  g . 19; N O T  —  k u r s  p r z y ­

g o to w a w c z y  n a  s tu d ia  g . 16.30; P ie  
ia u m  K o m i te tu  N a g ró d  N O T  g . 18, 
« z y n n y  g . 13—23; T P V R  —  f i l m  
c a d z .,  p a n o ra m ., o d  1. 14 „ K a m o  
i z n a n y  o s o b iś c ie ”  g . 18, 20; P I W N I ­
C A  —  c z y n n y  g . 16—22; S P O Ł D Z IE L  
c ó w  —  D K F  —  f i l m  „ D r  F r e u d ”  
—  U S A  i  p r e le k c ja  g . 19; K O N T R A ­
S T Y  —  D K F  —  „D z ie d z ic z k a ”  g. 
19.30.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
« ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1000 

■Bat, ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h i ­

s t o r i a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y ­
g o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j 
i« .  11—17; „13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  
)2 —  m a la r s tw o  A n d r z e ja  Z y w ic k ie -  
* o  g . 11—22; Z A M E K  —  W y s ta w a  
« A r m ia  R a d z ie c k a  w  s z tu c e  w s p ó ł­
c z e s n e j”  g . IÓ— 18.

DYŻURY

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
— u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1. P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  —  u l .  W o jc ie c h a  7 —  g . 
19—7; P R Z Y C H O D N IA  O G O L N A  — 
a l .  J e d n . N a r o d o w e j  12 — g. 19—7 ; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l.  P ia s tó w  1 —  g. 20—8; S P Ó Ł ­
D Z IE L N I A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  (a l.  W o j .  P o ls k ie g o  42) ( te l.  
86-01) — w iz y t y  d o m o w e  g . 8—20.

A P T E K I

N R  4 —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14, 
N R  7 — 5 L ip c a  7, N R  47 — a l.  W y ­
z w o le n ia  11 ( o d t r u t k i  i  t le n ) .  
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  ŁO ( G l in k i ) ;  N R  12 (P o d ju c h y ) ,  
N R  l l  ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

15 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  15.10 
P rz y s p o s o b ie n ie  r o ln ic z e .  15.45 P o ­
l i t e c h n ik a  T V .  16.55 D z ie n n ik  T V .  
17 „ Z im a  w  o b ie k t y w ie ” . 17.20 „ N ie  
t y l k o  d la  p a ń ” . 17.40 „ 7  m il io n ó w  
m ło d y c h ” . 18 S p ra w o z d a n ie  s p o r to ­
w e . 18.40 T e le tu r n ie j  „ N a  t r o p ie  b la  
g i ” . 19.05 Z  c y k lu  „P a s ja « k ła m s tw a ” .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.05 P r o g r a m  m ło d z ie ż o w y  „ P r a ­
c a ” . 20.35 F i lm  fa b .  ra d ź . „ S a m o t­
n a ” . 22 D z ie n n ik  T V .  22.15 P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 22.20 i  22.55 P o l i ­
te c h n ik a  T V  (p o w tó r z e n ie ) .

Ś R O D A

9.55 F iz y k a  d la  k la s  V I I  „ N a c z y ­
n ia  p o łą c z o n e ” , 10.25 .W io s n a  w e  
w rz e ś n iu ”  —  f i l m  fa b . C S R S . 11.55 
C h e m ia  d la  k la s  V I I  „ Ś w ia t  a to ­
m ó w  i  c z ą s te c z e k ” . 15.35 In fo r m a ­
c je  i  p r o g r a m  d n ia .  15.45 P o l it e c h n i  
k a  T V :  M a te m a ty k a  I  r o k u  „ W k lę ­
s ło ś ć  i  w y p u k ło ś ć  k r z y w e j ” . 16.25 
P o l i t e c h n ik a  T V :  M a te m a ty k a  I  r o ­
k u  „ A s y m p t o t y  u k o ś n e ” . 16.55 W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17 D la  d z ie  
c i  f i l m  z  s e r i i  „ B o le k  i  L o le k  na  
w a k a c ja c h ” . 17.10 P o ls k a  K r o n ik a  
F i lm o w a .  17.20 T e le k ra m , 17.30 „ M o ja  
u l ic a ”  —  f i l m  p r o d .  p o i .  17.40 „ D ia  
lo g i  h is to r y c z n e ”  —  m a g a z y n . 18.15 
„ P ó ł  m i l io n a  m ło d y c h ”  —  p ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  18.30 P r o g r a m  f i l ­
m o w y .  18.45 „ S y lw e t k i  X  M u z y ” .
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n i k  T V .  20.05 E s t ra d a  L i te r a c k a  
„ W a rs z a w s k ie  s t r o f y ”  —  p ro g ra m  
p o e t y c k i  z  o k a z j i  23 r o c z n ic y  w y ­
z w o le n ia  W a rs z a w y . 20.40 „ I I  M a e - 
s t r o  d i  c a p p e lla ”  —  o p e ra  k o m ic z n a  
D o m e n ic o  S c a r la t t ie g o  —  p o ls k i  f i lm  
1 V . 21.10 Ś w ia to w id .  21.40 S p ra w o ­
z d a n ie  z m ię d z y n a r o d o w e g o  m eczu  
b o k s e rs k ie g o  W a rs z a w a  —  M e k s y k . 
22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 P r o g r a m  na 
d z ie ń  n a s tę p n y  i  d o b ra n o c . 22.50 i  
23.55 P o l i t e c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  15.20 
K ą c ik  le k a r s k i .  15.30 „ W e s o ło  p ł y ­
n ie  p ie ś ń ” . 16.30 S p o tk a n ie  z  p io n ie  
r a m i  (d la  d z ie c i s ta rs z y c h ).  17 W ia -

d o m o ś c i. 17.05 S p o tk a n ie  k a r n a w a ło  
w e  z  p o p u la r n y m i  a r ty s t a m i.  18.05 
n a u k a  ję z . a n g ie ls k ie g o . 18.30 — 1000 
te le ty p ó w .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 P rz e b o je  ś p ie w a  J a c ­
q u e l in e  J o u b e r t .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y . 19.30 A k t u a ln o ś c i ,  w  c e n ­
t r u m  u w a g i.  20 „ D o b r z e  p ła tn a  p o ­
s a d a ” , f i l m  p r o d .  C S R S . 21.10 P r o ­
b le m y  d z ie c ię c e . 21.40 A k tu a ln o ś c i ,  
k o m e n ta rz  d n ia .  22.00 „ 2  x  19”  — 
T e a t r  T V .

Ś R O D A

10 A k tu a ln o ś c i .  10.35 „ P r o fe s ja  pa  
n i  W a r re n ”  — f i l m .  12.15 P r o b le m y  
d n ia .  15.15 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  p o  
c z y m  k ą c ik  le k a r s k i .  15.30 T a ń c z y ­
m y  p a s o d o b le . 16 Z e  ś w ia ta  w ie d z y  
i  t e c h n ik i .  16.30 D z ie c i m u z y k u ją .  
17 W ia d o m o ś c i.  17.05 S e r y jn y  f i l m  
k r y m in a ln y  „ G d y  ś m ie rć  je s t  w  ce 
n ie ” . 18.25 „ W u ja s z e k  R o u l  i  n ie d ż  
w ia d e k ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  
19.30 A k tu a ln o ś c i ,  w  c e n t r u m  u w a ­
g i .  20 P r z y g o d y  t r z e c h  m u s z k ie te ­
r ó w  ( f i lm  s e r y jn y ) .  20.25 C z y  je s te ś  
p e w n y ?  ( fe l ie to n ) .  21.30 „ P ło n ie  
ś w ia t ło ”  —  f i lm ,  I I  część. 22.30 A k ­
tu a ln o ś c i ,  k o m e n ta rz  d n ia .

RADIO

W IA D O M O Ś C I: 16 19, 23.50. S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.

14 K o n c e r t  s o l is tó w .  14.30 „ Z ie l o ­
n e  S y g n a ły ” . 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta ­
fe ta ” . 15 M e lo d ie  D a le k ie g o  W s c h o  
d u . 15.30 „ P r z y g o d y  T o m k a  S a w y e -  
r a ” . 16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o  
d o w a . 16.15 G ro s z  d o  g ro s z a . 16.30 
R a d io re k la m a .  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o  
ś c i W y b rz e ż a . 17.15 R e c e n z ja  E ra z ­
m a  K u ź m y .  17.25 M u z y k a  d la  c ie ­
b ie .  18 H is to r ie  w  d u r  i  w  m o l l .
18.45 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  18.50 U n i  
w e r s y te t  r a d io w y .  19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i .  19.30 K a le jd o s k o p  k u l ­
t u r a ln y .  20 P o  ra z  p ie rw s z y  n a  a n ­
te n ie .  21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta . 21.27 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.40 G ra  o r k ie ­
s t r »  „ P r o  A r te ” . 21.55 R a d io w e  S tu  
d io  P io s e n k i.  22.20 K a to l ic y z m  w  
ś w ie c ie  w s p ó łc z e s n y m . 22.35 M u z y k a  
ta n e c z n a . 23 K w a r te t y  s m y c z k o w e  
v a n  B e e th o v e n a . 23.40 M e lo d io  na  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

17 P r o g r a m  w ie c z o ru .  17.05 A U  
s ta rs  —  c z y l i  sam e g w ia z d y .  17.50 
O d e . p o w ie ś c i „ S z a ta ń s k i s p is e k ” . 
17.40 I r v in g  B e r l i n  na  ja z z o w o . 18 
E x p re s s e m  p rz e z  Ś w ia t. 18.05 „ B a b u  
n ia ” . 18.25 W ie c z ó r  n a  re d z ie  —  p io  
s e n k i z m ó rz  i  o c e a n ó w . 18.40 D u a ­
n e  E d d y  —  z a p o m n ia n y  g i ta r z y s ta .  
19 M a ła  e n c y k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d ra  
m a tu  —  A n o u i l lh a ,  19.30 „15.10 — d o  
Y o u m y ”  —  p io s e n k i  s p o d  s e m a fo ru .
19.45 J a z z m a n i ze „ S to d o ły ” . 20 T e a ­
t r z y k i  i  k a b a r e ty  s ta re j  P r a g i.  20.20 
„ N ie d z ie la  b ę d z ie  d la  w a s ”  21 
W s z y s tk o  o  W a rs z a w ie . 21.20 B r a l  
67. 21.40 „ S p r a w a  d la  s p r a w y ”  —  h u  
m o re s k a . 21.50 O p e ra  x y g o d n ia  
, K n ia ź  I g o r ”  A .  B o ro d in a .  22 F a k ­
t y  d n ia .  22.07 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie  
c z o ró w  —  J o a n  B a e z . 22.15 C o  w ie ­
c z ó r  p o w ie ś ć  — 7 o d e . „ P o t o p u ”  w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 22.45 „ N ie  
d la  m n ie  s z n u r  s a m o c h o d ó w ”  — 
p io s e n k i z  a u to s t r a d y .  23 W ie rs z e  
L e o p o ld a  S ta f fa .  23.05 M u z y k a  n o c ą .
23.45 P r o g r a m  n a  ś ro d ę . 23.50 N a  
d o b ra n o c  ś p ie w a  R i ta  P a v o n e .

S T U D E N C K A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

P R A C Y  
„ B R A T N I A K ”  
w  S z c z e c in ie  

p o s z u k u je  o d  z a ra z  
G A R A Ż U  D L A  
S A M O C H O D U  
O S O B O W E G O  

O fe r t y  n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  p o d  a d re s e m  Z a ­
rz ą d u  S p ó łd z ie ln i ,  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 

12/31, te l.  420-28. 
____________________ 124-K

LOKALE

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  k w a te r u n k o w e  w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
w  S z c z e c in ie , z a m ie n ię  
n a  m a łe  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e  z c . o . , w  n o  
w y m  b u d o w n ic tw ie .  
W ia d o m o ś ć  p is e m n a : 
T a d e u s z  J a n k o w s k i,  
W ro c ła w , W a le c z n y c h  
35— 2. 156-K
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o ,  n a jc h ę t ­
n ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  
33-16, g o d z . 17—20.

259-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  za ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  k o m  
fo r t o w e ,  d z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  W ia d o m o ś ć : te l.  
89-82 g o d z . o d  17—21.

265- G
P O K O J  z te le fo n e m  na 
P o g o d n ie  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  721-16 o d  g o d z . 16.

266- G
2 M A Ł E  p o k o je ,  k u c h ­
n ia  w n ę k a ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  I I  p . za ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  
w ię k s z e  z  k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą , p ie c e  n ie  w y k lu  
czo n e , u l .  R u g ia ń s k a  
30— 10. 269-G
P O K O J  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą , n o w e  b u d o w n ic  
tw o ,  w  ś ró d m ie ś c iu ,  za 
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
s p ó łd z ie lc z e . T e l.  361-89 
g o d z . 16—20. 270-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su 
b lo k a to r s k ie g o ,  te le fo n  
232-31, w e w n .  7 d o  go dz . 
14. 272-G
2 P A N IE  p o s z u k u ją  2 
p o k o i :  u m e b lo w a n e g o  i  
n ie u m e b lo w a n e g o . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
S z c z e c in , p o d  271.
2 N A U C Z Y C IE L K I  p o ­
s z u k u ją  n ie k rę p u ją c e -  
g o  p o k o ju .  T e l.  476-83.

268-G
2 M IE S Z K A N IA  z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  1 - ro d z in  
n y  lu b  b l iź n ia k .  W ia d o  
m o ś ć : u l .  J . C h . P a ska  
39— 13 te l.  355-81, o d  
g o d z . 8— 15. 282-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
R e c z a ń s k a  13. 286-G

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  7,50 h a  w  t y m  1,50 
h a  ł ą k i  z d o b r y m ,  ze­
le k t r y f ik o w a n y m  z a b u ­
d o w a n ie m  w  b . d o b r y m  
p u n k c ie ,  z ie m ia  i  łą k a  
b l is k o  z a b u d o w a n ia  
w ra z  z  n a rz ę d z ia m i r o i  
n ic z y m i  s p rz e d a m . J a n i

n a  Ł y ż w a , w ie ś  G ra b ­
k ó w ,  p o w . K o ń s k ie ,  
w o j .  k ie le c k ie .  S p ra w a  
p i ln a .  I -1*

PRACA

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . P l .  P o p ie la  2— 
14. 280-G

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

T e c h n ic z n a  O b s łu g a  S a m o c h o d ó w  w  S z c z e c in ie , 
z a t r u d n i  z a ra z : k ie r o w n ik a  d z ia łu  z a o p a trz e n ia , 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  ś r e d n ie  
te c h n ic z n e  o ra z  p r a k t y k a ;  r e w id e n ta  z a k ła d o ­
w e g o  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  
ś r e d n ie  e k o n o m ic z n e  o ra z  p r a k t y k a ;  s t. te c h n i­
k a  z a o p a trz e n ia  i  p la n o w a n ia , w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  o ra z  p r a k t y k a ;  
b la c h a rz y  s a m o c h o d o w y c h  z o d p o w ie d n im i 
u p r a w n ie n ia m i w  s ta c ja c h  o b s łu g i T O S  w  
S z c z e c in ie , G r y f ic a c h ,  Ł o b z ie i  M y ś lib o r z u .  K a n ­
d y d a c i  w in n i  z g ła sza ć  s ię  w  d y r e k c j i  T O S  w  
S z c z e c in ie , u l .  G d a ń s k a  9/11, te l.  392-91, a k a n ­
d y d a c i n a  s ta n o w is k a  b la c h a rz y  s a m o c h o d o ­
w y c h  w in n i  z g ła sza ć  s ię  d o  k ie r o w n ik ó w  S ta ­
c j i  O b s łu g i  w :  S z c z e c in ie , G r y f ic a c h ,  Ł o b z ie  
i  M y ś l ib o r z u .  166-K

Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  K r a w ie c k ie j  „ E le g a n ­
c ja ”  w  S z c z e c in ie , a l .  A r m i i  C z e rw o n e j 37, za ­
t r u d n i  80 k r a w c ó w - c h a łu p n ik ó w  (m o g ą  b y ć  
ró w n ie ż  k o b ie ty )  p o s ia d a ją c y c h  d y p lo m  m i­

s t r z o w s k i  lu b  c z e la d n ic z y . 131-K

P r z e d s ię b io r s tw o  R e m o n to w o -M o n ta ż o w e  P rz e ­
m y s łu  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie g o  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im , u l .  S t ru g a  1, te l.  44-07, z a t r u d n i  

I n a ty c h m ia s t  4 k ie r o w n ik ó w  r o b ó t  m o n ta ż o -  
I w y c h .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h -  
I n ic z n e  i  5 la t  p r a k t y k i .  W a r u n k i  p ła c y  d o  
I  o m ó w ie n ia .  130-K

RÓŻNE
S A D Z O N K I  g o ź d z ik ó w  
s z k la r n io w y c h  „ I m p r o ­
v e d  -  S e le c ta ” , n a jn o w  
sze o d m ia n y  z  m a te c z ­
n ik a  k o n t r o lo w a n e j  
z d r o w o tn o ś c i  —  d o s ta r ­
cza G o s p o d a rs tw o  O -  
g ro d n ic z e , E . S z y s z k ie -  
w ic z ,  Ł ó d ź , G ie w o n t  38, 
t e l.  547-36. 81 -K
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a ­
d a ją c e g o  s ię  n a  w a r ­
s z ta t, s k le p  lu b  p u n k t  
u s łu g o w y .  T e l.  83-81.

11982-G

„ F I A T A ”  600 k u p ię .  O -  
f e r t y  z c e n ą : B iu r o  O -  
g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d
283.
W A R S Z T A T  s to la r s k i  
k u p ię .  T e l.  356-78. 261-G 
Z E G A R Y  s ta ro d a w n e , 
a n t y k i  d o  z b io ró w  k u p i  
Z a k ła d  Z e g a r m is t r z o w ­
s k i  „O m e g a ” , K r z y w o u ­
s te g o  79. 16-G

„ W A R S Z A W Ę ”  s p rz e ­
d a m . W y z w o le n ia  37—17 
o g lą d a ć  c o d z ie n n ie
g o d z . 14. 263-G
K O T A  s y ja m s k ie g o  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  200-M . 267-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y  ta n io  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : R e ­
c z a ń s k a  13. 285-G

Z G U B IO N O  d u ż y , n ie ­
b ie s k i,  p la s ty k o w y  p o r t ­
fe l .  Z w r o t  za w y n a g r o ­
d z e n ie m : K o n o p n ic k ie j  
17, P e r t k ie w ic z .  231-G

S T A N IS Ł A W  K U B I Ń -  
S K I ,  S z c z e c in , u l .  B o i.  
Ś m ia łe g o  14/14 z g u b i ł  
d o w ó d  to ż s a m o ś c i t a k ­
s o m e tru  „ P o l t a x ”  N r  
15763 i  d o w ó d  le g a l iz a ­
c j i .  237-G
Z B IG N IE W  M A R C I­
N I A K  z g u b i ł  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K . 258-G

Z G IN Ą Ł  p ie s  c ie m n o ­
s z a ry  r a s y  m a lta ń c z y k .  
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g r o d z e n ie m : u l .  P o c z to ­
w a  23/5, t e l.  455-51.

260-G
S T A N IS Ł A W  W IS Z ­
N IE W S K I  z g u b i ł  p rz e ­
p u s tk ę  s to c z n io w ą .

264-G
M A R E K  S T O P A  z g u b ił  
b o n  s to łó w k o w y  N r  
21072 w y d a n y  p rz e z  P S .

276-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u ­
k a  r a s y  w y ż e ł.  W ia d o ­
m o ś ć : S to łc z y n ,  u l .  N a d  
O d rą  77/2. 279-G

D A N U T A  G W IA Z D O W ­
S K A  z g u b iła  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą  w y d a n ą  
p rz e z  P o l i t e c h n ik ę  Szcze 
c iń s k ą . 281-G

IR E N A  N O W A K O W S K A
z g u b i ła  p rz e p u s tk ę  p o r ­
to w ą  N r  4890. 284-G

11 S T Y C Z N IA  1968 R . w
d z ie ln ic y  P o g o d n o  za ­
g in ą ł  p ie s  o w c z a re k  c z a r 
n y ,  p o d p a la n y  w  d r u ­
c ia n y m  k a g a ń c u . B y ł  
p o d  o b s e rw a c ją  le k a r ­
s k ą  n a  k ie r u n k u  w ś c ie ­
k l iz n y .  O s trz e g a m  p rz e d  
p r z e t rz y m y w a n ie m . W y  
p u ś c ić  lu b  o d p ro w a d z ić  
S t . K o s tk i  13.

M P G K  W  SZCZECINIE

uprzejm ie in fo rm u je  K lien tów , 
że wszystkie nasze

Z A K Ł A D Y

PRALNSCZE
z dniem 1 stycznia 1968 r. p rzy j­
m ują  opłaty po w ykonaniu usługi.

Prosimy korzystać z naszych p ra ln i:

— „Chem opral”  przy ul. K o łłą ta ja  31 
■— „Sam pral”  p rzy ul. Kaszubskiej 52

oraz z punktów  przyjęć garderoby 
przy ul. M azurskiej, Dębogórskiej 
i na placu targow ym  przy ul. M ic ­
kiewicza. 163-K

DYR E KC JA UNIW ERSYTETU 
ROBOTNICZEGO ZMS 

w  Szczecinie

podaje w szystkim  zainteresowanym 
do wiadomości że:

—  w  dniu 26 stycznia 1968 roku 
rozpoczyna kurs przygotowawczy 

do egzaminów wstępnych na 
W Y D Z IA Ł  PR AW A oraz ZAWODO­
WE STU D IU M  A D M IN IS T R A C Y J­
NE UNIW ERSYTETU im  A. M IC ­

K IE W IC Z A  w  Poznaniu

Zajęcia odbywać się będą 2 razy 
w  tygodniu od godz. 16.30.

KO SZT KURSU: 
geografia 75 godzin 200 zł
h is to ria  75 godzin 200 zł
język obcy 50 godzin 200 zł

In fo rm a c ji udziela i zapisy p rz y j­
m uje  sekre taria t UR ZMS, Szczecin 
u l. Świerczewskiego 29, pokó j 103, 
te l. 457-67, godz. 10—18 do dnia 
23.1.68 r. 164-K

ZAOPATRZENIO W CY!

Przedsiębiorstwo O bróbki M eta li 
N r  5 w  Stargardzie Szcz., 

al. Żołnierza 1 
sprzedaje

TA C Z K I M ETALOW E 70 1. 
w  cenie 314 zł szt. 

In fo rm a c ji udziela D zia ł Zbytu 
tel. 44-41, wewn. 8. 

Zamówienia realizu jem y wg ko le j­
ności w p ływ u . 11-K

PRZETARGI
"  ■■ ' '

R e k to r a t  W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j  w  S z c z e c i?  
n ie  o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o ­
n a n ie  r o b ó t  b u d o w la n y c h ,  e le k t r y c z n y c h  i  s a n i 
t a r n y c h  w  D o m u  W c z a s o w y m  Z S P  w  Ś w in o u j­
ś c iu  p r z y  u l .  K a s p ro w ic z a  10. W  p r z e ta r g u  m o ­
gą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  
w  s e k r e ta r ia c ie  W S R , u l .  J a n o s ik a  8 w  Szcze­
c in ie ,  I  p ię t r o ,  p o k ó j  118 d o  26 s ty c z n ia  b r .  
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 29 s ty c z n ia  1968 r .  o  
g o d z . 11. B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł  i n ­
w e s ty c j i  W S R , t e l.  254-39 lu b  k ie r o w n ic t w o  D o ­
m u  W c z a s o w e g o  w  Ś w in o u jś c iu ,  t e l.  24-38. Z a ­
s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe r e n ta  be z  p o d a n ia  
p r z y c z y n .  165-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ) , T .  R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E  W itu s z y ń s k i .  T E L E ­
F O N Y . c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k e n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zcze c in ie . »1. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  1# d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e r a ty .  C ena p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ,  ro c z n ie  — 154 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23 T e l.  20-46-88 k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zczec. Z a k ł.  G r a f .  C —1
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Akcja budowy lodowisk
zawieszona!

G W AŁTO W NA O DW ILŻ ja ­
ka nadeszła w nocy z niedzieli 
na poniedziałek zniweczyła 
trud wielu budowniczych lodo­
wisk. Piękne ślizgawki, które 
jeszcze w  niedzielę rozbrzmie­
wały gwarem młodzieży w po­
niedziałek zamieniły się w  je­
ziorka.

Wobec licznych zapytań ko­
munikujemy, że redakcja „Ku­
riera” i M K K F iT  konkursu na 
najlepiej zorganizowaną śliz­
gawkę nie odwołują. Konkurs 
na razie zawieszamy, czekając 
na korzystniejsze warunki at­
mosferyczne.

A więc budowniczowie i go­
spodarze lodowisk bądźcie go­
towi — z nastaniem mrozu 
organizujemy ślizgawki!

L B Ip k ltn ł“ z n o w u  z w y d ę ż a lą

Na zdjęciu u góry: punkt kontroli czasu w  Kołbaskowie 
w 1967 r. Foto: ST. C IEŚLAK

Na kwadrans przed startem RMC

•  W Oslo królują „Saaby” •  P o lsko -an­
gielska rywalizacja •  Kołbaskowo przygotowane

do przyjęcia rajdowców
ZA TR ZY D N I STARTERZY PODNIOSĄ C H O R Ą G IE W K I 

W  8 M IA STA C H  EUROPEJSKICH, DAJĄC SYGNAŁ DO 
ROZPOCZĘCIA W IE LK IE J  M IĘDZYNARODOW EJ IM P R E­
ZY, X X X V I I  SAMOCHODOWEGO RAJDU MONTE CARLO. 
19 STYCZNIA  BR. W  G ODZINACH W IECZORNYCH W Y ­
RUSZY NA TRASĘ DŁUGOŚCI PONAD 3 TYS. K M  237 
ZGŁOSZONYCH ZAŁÓG.

POLSCY sym patycy te j g i­
gantycznej im prezy będą m ie­
l i  okazję obserwowania spor­
towych zmagań na dwóch t ra ­
sach. Przez pun kt graniczny 
w  Kołbaskowie przejedzie 30 
załóg s tartu jących o godz. 20.20 
w dniu 19 stycznia z Oslo. 
Pierwsze wozy spodziewane są 
w  Polsce przed godz. 17 dnia 
następnego. Wśród te j licznej 
grupy zobaczymy zaw odników 
z Norw egii, Szwecji, F in la n d ii 
i  po raz pierwszy trzech Cze-

chosłowaków. Ci ostatn i star­
tu ją  na samochodach m ark i 
„S koda -M B ” . Będą to: J. Do- 
bek — L. Hnatevic z n r s ta r­
tow ym  225, O. Horsak — J. 
M ota ł n r 229 i W. Bobek — W. 
Rieger n r 238.

Chyba pierwszy raz na jed­
nym  punkcie s tartow ym  zgło­
szono 10 wozów jednej m arki. 
Są to sprawne, posiadające do­
brą renomę samochody produk 
c j i  szwedzkiej „S A A B -y ” . W 
Kołbaskowie zobaczymy także

AZS Toruń liderem

Ponowne porażki 
naszych koszykarek

„Volvo-144”  — uważany przez 
w ie lu  fachowców za jeden z 
najbezpieczniejszych wozów. 
Pojedzie na n im  reprezentacja 
Szwecji: L . Bostron i  C. T i l l -  
man.

W S Z Y S T K IE  P R Z Y G O T O W A N IA  
n a  P K C  w  K o łb a s k o w ie  z o s ta ły  ju ż  
z a k o ń c z o n e . 20 b m . z a p e w n io n e  b ę ­
d ą  r ó w n ie ż  a u to b u s y  M P K , k tó re  
o d  g o d z . 14 p rz e w io z ą  k ib ic ó w  d o  
p u n k t u  g ra n ic z n e g o . P o m y ś la n o  
ta k ż e  o g o r ą c y c h  p a r ó w k a c h  i  n a ­
p o ja c h  d la  p u b l ic z n o ś c i.

R ó w n ie ż  19 b m . o g o d z . 22.59 w y  
r u s z y  na  tra s ę  p ie rw s z a  z a ło g a  z 
W a rs z a w y . B ę d z ie  n ią  na sza  n a j le p ­
sza p a ra  S . Z A S A D A  i  J . D O B R Z A N  
S K i n a  s a m o c h o d z ie  „ P o r s c h ” , z r 
n r  s ta r t o w y m  198. Ł ą c z n ie  z W a r ­
s z a w y  w y s ta r tu je  14 z a łó g : 6 z N R F ,
1 z A n g l i i ,  l  z  D a n ii,  1 z H o la n d ii  i 
i  5 z P o ls k i.  N a jg ro ź n ie js z y  k o n k u  
r e n t  S . Z a s a d y , r ó w n ie ż  m is t r z  E u ­
ro p y ,  A n g l i k  V . E L F O R D  je d z ie  
ta k ż e  n a  s a m o c h o d z ie  .P o rs c h ” .

KIER O W C Y sta rtu jący z 
Warszawy jechać będą prze- 
Lub lin , B iałystok, Olsztyn 
Gdańsk, Poznań, W rocław. Od 
Poznania nastąpi połączenie 
tras „w arszaw skie j” , z nor­
weską” , biegnącą m. in . przez 
Kołbaskowo.

Granicę w  Kudowej-S łonem  
zawodnicy przekroczą 21 stycz­
nia o godz. 5 rano. Przyjazd 
do Monte Carlo przewidziany 
jest w  godzinach po łudnio­
wych w  dniu 22 stycznia. (Boz)

Sukces stargardzkich 
bokserów w Lesznie

SEKCJA BOKSERSKA KKS „B Ł Ę K ITN I” ZE STARGARD 
DU PEW NIE KROCZY OD ZW YCIĘSTW A DO ZW YCIĘŻ  
S IW A . PO SUKCESIE 17:5 W  POJEDYNKU Z PO LO NIĄ  
LESZNO N A  W ŁASNYM  R IN G U  ROZEGRAŁA W  N IE D ZIE ­
LĘ SPOTKANIE REWANŻOWE.

JA K  in fo rm u je  towarzyszą­
cy stargardzkim  bokserom w  
w ypraw ie  do Leszna delegat 
OZB Józef B IERNACZYK, ju ­
n iorzy „B łę k itnych ”  pow tórzy­
l i  swój sukces, zwyciężając 
tym razem w  stosunku 16:6.

M e cz  w y w o ła ł  w  L e s z n ie  d u że  
z a in te re s o w a n ie , d o s ta rc z a ją c  ta ra  
te js z y m  k ib ic o m  n ie  la d a  e m o c ji .  
P o s z c z e g ó ln e  s p o tk a n ia  b y ł y  ż y ­
w e , u t r z y m a n e  na  d o b r y m  p o z io ­
m ie  te c h n ic z n y m , a w s z y s c y  m ło ­
d z i p ię ś c ia rz e  w a łc z y l i  b a rd z o  
a m b itn ie .

w  w a d z e  p a p ie ro w e j — B a r to s ia k  
w y g r a ł  je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  z 
M a tu s z a k ie m ,

w  m u s z e j — W a w rz y s z k o  p o tw ie r  
d z i ł  s w o ją  w y s o k ą  fo r m ę ,  z m u s z a ­
ją c  M o ry s o n a  w  I I I  s ta r c iu  d o  k a  
p i t u la c j i  p rz e d  czase m , 

w  k o g u c ie j  —  K i r y ł ł o  p e w n ie  w y  
p u n k t o w a ł  K o p a c z a , 

w  p ió r k o w e j  —  O n y s z k ie w ic z  z m u  
s i ł  K a z im ie rz a  K a lb a rc z y k a  d o  p o d ­
d a n ia  w  I I I  s ta rc iu ,  

w  le k k ie j  —  o d b y ły  s ię  d w a  p o je  
d y n k i :  B o ro ń  w y g r a ł  n a  p u n k t y  *>e 
S k rz y p c z a k ie m , a G o z d e k  — p o  n a j 
ła d n ie js z e j w a lc e  d n ia  —  z re m is o ­
w a ł  z d o ść  w y s o k o  w  o k r ę g u  p o z ­
n a ń s k im  n o to w a n y m  R u s k ie m , 

w  le k k o p ó łś re d n ie j  —  ró w n ie ż  o d  
b y ły  s ię  d w a  p o je d y n k i :  A u g u s ty n o  
w ic z  p r z e g r a ł n ie z n a c z n ie  n a  p u n k  
t y  z C ie s ie ls k im , n a to m ia s t  p o p r a ­
w ia ją c y  s ię  z m e c z u  n a  m e cz  S o ła -  
r e w ic z  z r e m is o w a ł z J a n e m  K a lb a r  
c z y k ie m ,

w  p ó łś re d n ie j  —  F e r d y n u s  ju ż  w  
d r u g im  s ta rc iu  z m u s i ł  d o  p o d d a ­
n ia  S ta n ile w ic z a

w  le k k o ś re d n ie j  —  D re la  s to c z y ł 
w y ró w n a n ą  w a lk ę  z M ik u ls k im  i  
s ę d z io w ie  s łu s z n ie  o g ło s i l i  re m is , 

w  w a d ze  ś re d n ie j  —  K o r -  
s z la k  w y g r a ł  w  I  s ta rc iu  z S e n y -  
k ie m , k tó re g o  p o d d a ł sę d z ia  r in g o  
w y  (z d e c y d o w a n a  p rz e w a g a  b o k s e ­
ra  ze S ta rg a rd u ) .

W  N A JB LIŻ S Z Ą  N IE D ZIE ­
LĘ, 21 bm „ na ringu w  S tar­
gardzie ju n io rzy  K K S  „B łę k it­
n i”  stoczą mecz tow arzyski ze 
,SPARTĄ”  Zlotów, z k tórą 
w yg ra li na wyjeździe 16:8 
(mecz odbył się w  grudniu). Za 
iw a  tygodnie natomiast, o 
godz. 15 odbędzie się w  star­
gardzkiej ha li sportowej trze­
cia seria tu rn ie jow ych  w a lk  o 
m istrzostwo okręgu seniorów 
i  jun iorów .

W lu tym  zakon traktow ali 
„B łę k itn i”  spotkania tow arzy­
skie z warszawską „G W A R ­
D IĄ ” , grudziądzkim  „R U ­
CHEM ”  i  „K O LE JA R ZE M ” 
M albork, (a)

•  Koszykarki 
•  Koszykarze 

•  Siatkarza
wznawiają ligowe boje

W  T Y M  tygodniu, po kilku# 
tygodniowych przerwach wzn<* 
wionę zostaną spotkania w  ko­
szykówce ' i  siatkówce o mi# 
strzostwo poszczególnych lig.

PIERW SI do I I  rundy wy«* 
sta rtu ją  siatkarze, któ rzy  ju £  
w  piątek 19 bm. rozegrają se­
rię  spotkań. Portowcy walczyć! 
będą w  Opolu z Opolaninem}, 
W niedzielę natom iast Pogoni 
rozegra mecz w  Nysie. Przy#! 
pominamy, że po I  rundzie ze­
spół szczeciński zajm uje 3 
miejsce w  tabe li m ając ty lk o  
o jeden p u n k t m nie j n iż przo# 
dow nik LZS Mazowsze i  wS* 
celider Opolanin. Nysa znaj*$ 
duje się na 9 miejscu. Taft; 
więc ju ż  w  pierwszym  spotka# 
n iu  I I  rundy Pogoń walczyć! 
będzie o najwyższe pozycje w! 
tabeli.

I-L IG O W Y  zespół koszyków# 
k i kob ie t drugą część mi# 
strzostw inauguru je  w  Szcze* 
cin ie spotkaniem  z AZS Kra# 
ków  a w  niedzielę, również wi 
naszym mieście gościć będzie* 
m y m istrza Po lski i  przodow­
n ika  rozgrywek, ŁKS. Dlai 
szczecinianek ważniejszym bę­
dzie pojedynek z zespołem kra’ 
kowskim, który podobnie ja k  
Czarni debiutuje w  lidze. A k a  
dem iczki w  pierwszej rundzie 
w yg ra ły  ze szczeciniankami*, 
Eyło to zresztą jedyne zwycię».; 
stwo odniesione przez ten ze* 
?oół. Czarni m ają okazję wzię# 
cia rewanżu i pozbycia się ty# 
tu łu  „czerwonej la ta rn i” .

^ II -L IG O W I koszykarze Pó^ 
goni wyjeżdżają do Gdańska' 
gdzie zmierzą się z liderem  
rozgrywek, Spójnią. Portow cy 
w  I  rundzie odnieśli ty lko  jed 
no zwycięstwo, podobnie jalę 
koszaliński B a łtyk , (r)

N IE  POW IODŁO się również 
I tym razem szczecińskim ko- 
szykarkom — w  niedzielę oba 
nasze zespoły ligi międzywo­
jewódzkiej przegrały spotkania 
z drużynami toruńskimi.

M K S  u le g ł  A Z S  T o r u ń  w  s to s u n ­
k u  39:81 (14:44). N a jw ię c e j  p u n k tó w  
z d o b y ły :  d la  A Z S  — L e w a n d o w s k a  
44, K w ia t k o w s k a  20; d la  M K S  — 
K o s to w s k a  12, K u b e rs k a  i B u r y  p o  
i .  A k a d e m ic z k i  ze S z c z e c in a  p rz e ­
g r a ły  z P o m o r z a n in e m  w  s to s u n k u  
48:59 (20:26). N a jw ię c e j  p u n k t ó w  z d o  
b y ły :  d la  A Z S  — C e c e rk o  17, B u r y  
13; d la  P o m o r z a n in a  — R y b c z y ń s k a  
18.

SOBOTNIE i  niedzielne spot 
kania by ły  ostatn im i meczami 
I  rundy. L iczyliśm y, że nasze 
zespoły wypadną lep ie j. N ie­
stety obie szczecińskie druży­
ny g ra ły  słabiej niż się spo­
dziewano. Zaw iód ł przede 
w szystkim  M KS, k tó ry  zajmo­
w a ł dobrą lokatę w  tabe li i  
m ia ł szanse zakw a lifikow an ia  
się do ścisłej czołówki lig i 
Dziewczęta z M KS gra ły  jed­
nak bez w o li zwycięstwa, a ca 
ły  zespół popełn ił w ie le błę­
dów, szczególnie w  obronie. 
Natom iast drużyny toruńskie 
w a lczy ły  bardzo ambitnie, 
zresztą tak AZS ja k  i  Pomo­
rzanin reprezentują koszyków­
kę w  niezłym  wydaniu .

Po tych meczach na czoło ta 
beli wyszły akademiczki z To­
runia. Pomorzanin, k tó ry  za j­
m ował 8 lokatę wyprzedził 
M KS i  znajduje się na 6 po­
zycji. M KS spadł z 6 na 7 
miejsce.

A o to  k o ń c o w a  ta b e la I r u n d y :
1. A Z S  T o r u ń 18 620:339
2. A Z S  G d a ń s k 17 624:290
3. B a ł t y k  K o s z a l in 16 477:425
4. O K S  O ls z ty n 14 479:370
5. Ł ą c z n o ś ć  O ls z ty n 14 456:424
6. P o m o r z a n in  T . 13 508:394
7. M K S  S z c z e c in 13 471:409
8. R u c h  G r u d z ią d z 11 410:360
9. A Z S  S z c z e c in 10 340:532

10. D a r z b ó r  S z c z e c in e k 9 262:683
W  PR ZYSZŁĄ sobotę i n ie ­

dzielę rozpoczną się m istrzo­
stwa I I  rundy. M KS i  AZS 
walczą w  Szczecinie z AZS 
Gdańsk i  Ruchem Grudziądz.

W  M E C Z U  z e s p o łó w  ju n io r ó w  o 
m is t r z o s tw o  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  w  k o s z y k ó w c e  P o g o ń  p o k o ­
n a ła  M K S  w  s to s u n k u  56:30 (26:17). 
N a jw ię c e j  p u n k t ó w  z d o b y l i :  d la  P o  
g o n i —  P a w ło w s k i  18, K o ś  16; d la  
M K S  — W ie c z o r e k  10, N o w a k o w s k i  9.

Maniak kandydatem
na wyjazd do Madrytu

TEGOROCZNE, halowe lek­
koatletyczne igrzyska europej­
skie, odbędą się w  dniach 9 i  10 
marca w  Madrycie. M ają w  
nich wziąć również udział lek­
koatleci polscy. Zarząd PZLA, 
w  porozum ieniu z P K O l usta lił, 
że w  M adrycie startować pow in 
ni przede wszystkim  sprinterzy, 
plotkarze i  skoczkowie o tycz­
ce (kobiety nie wezmą udziału 
w  tych zawodach).

Na liście kandydatów prze­
w idzianych na w yjazd do M a­
d ry tu  znajdują sie m. in .: M A ­
N IA K , Dudziak. Jaworski, Wer­
ner, Badeński, Borowski, Bala- 
chowski, Ko łodziejczyk, B u t- 
scher, Sokołowski.

Wadim KOŻEWNIKOW. C io s )
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T łum . Roman Audersk!

—  Pan na pewno zostanie m in is trem !  —  
Z zachwytem w ykrzykną ł Weiss.

— o —
Na ta jnym  lo tn isku  abwehry Weissa spot­

kała pierwsza nieoczekiioana przykrość. 
Spotkał tam  grupę agentów przygotowanych  
w  szkole „Z e t” .

Grupę w arszaw skiej szkoły włączono do 
grupy „Z e t”  i  starszym nie został „Gwóźdź” , 
na czym Weiss opierał swoje obliczenia, lecz 
agent z grupy „Z e t” .

Weiss wiedział, że k ie row nictw o n igdy nie 
wysyłało na jedną operację kursantów  z róż 
nych szkół. Ten n iezw ykły  postępek ze stro­
ny pedantycznego k ie row nictw a zastanowił 
go i  kazał m u dopatrywać się w  tym  co za­
szło czegoś niedobrego i niebezpiecznego.

Weiss zatrzym ał „Gwoździa”  pod pozorem  
sprawdzenia czy rzemienie radiostacji um ie­
szczonej na jego piersi są dobrze umocowa 
ne. —  Niedobrze! —  wyszeptał „Gwóźdź” .

Johann k iw n ą ł głową.

—  Zęby ta k  wyskoczyć pierwszy.
—  Po co?
—  Mam kombinację... —  „Gwóźdź”  spoj­

rza ł Johannowi w  oczy i  dodał tw ardo:  — » 
Trzeba!

Na dom iar złego „G w oździow i”  nieoczeki­
wanie kazano oddać radiostację radioopera­
to ro w i ze szkoły „Z e t” . Tym  samym tracono 
możliwość zaw iadomienia Centrum  o m ie j­
scu lądowania grupy. A le nowy radioopera­
to r, zabrawszy od „Gwoździa”  aparat, za­
pom niał zażądać przynależnego do radiosta­
c j i  granatu i  ten został u „Gwoździa” .

Przed samym wejściem do samolotu  
„ Gwóźdź”  rozsiadł się na ziem i i  ściągnął 
buty, udając, że popraw ia skarpety. D zięki 
tem u wszedł po trapie ostatni, a w ięc będzie 
skaka ł pierwszy. Obejrzawszy się na smęt­
nie i  niepewnie spoglądającego Johanna, 
„ Gwóźdź”  nagle posłał m u pełen otuchy, 
zwycięski uśmiech.

Po powrocie z lo tn iska do baraku Johann 
zastał tam  Hackego i  „S iko rę ” . Zrazu zdzi­
w i ł się, widząc ich w  samochodzie razem  
z kursantam i, ale potem przestał zastana­
w iać się nad tym  dziw nym  zbiegiem oko­
liczności. Teraz, ujrzawszy ich strwożone 
twarze zrozum iał, że wszystko to nie jest 
takie proste i  że na peumo m a coś wspól­
nego z n im  samym.

Wszedł ro tm is trz  Gerd w raz z  komendan­
tem lo tn iska i  z trzym anej w  ręku  taśmy 
te legraficznej, jąka jąc się, przeczytał rozkaz 
sztabu. Celem wykonania specjalnego zada­
nia polecano natychm iast wysadzić na ty ­
łach przeciw nika grupę w  następującym  
składzie: Weiss —  dowódca, Hacke  —  rad io ­
operator i  „S iko ra ” . Cel i  zadania grupy  
zostaną podane natychm iast po wylądow a­
n iu . (Dalszy ciąg nastąpi)


